
Rok XI. Nr. 104 Sosnow ice , czwartek 16 kwietnia 1936 roku. Cena numeru 10 groszy
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0 dobre drogi dla Zagłębia Dąbrowskiego
Inspekcja pobudowanych przez kiinkiernię „Środków” odcinków

Przez Zagłębie biegną dwie głów­
ne trasy  państwowych dróg kołowych 
Olkusz — Dąbrowa — Będzin i Czę­
stochowa — Będzin — Sosnowiec.

T rasy te w całej swej rozciągłości 
dalekie są jeszcze od ideału t. zw. 
dróg o ulepszonej nawierzchni. Nie­
mniej jednak w ostatnich łatacii pań­
stwo czyni usiłowania, aby wspólnie z 
sanprządam i podnieść stan drogowy 
Zagłębia. Temwięcej, że centra prze­
mysłowe gęsto rozsiane są właśnie na 
szlakach komunikacyjnych samorzą­
dowych i powodują duże nasilen "e ru ­
chu kołowego.

Ponadto zważyć należy, że system 
drogowy Zagłębia Dąbrowskiego w 
porównaniu z sąsiadującym Zagłębiem 
Śląskiem przedstawia sobą dużą dys­
proporcję.

Jeśli globalną sumę kilom drazu 
Vlróg bitych Zagłębia naszego obliczać 
można na 300 kilometrów, to ni<. więcej 
jak  1/10 ma nawierzchnię ulepszoną 
(kostka granitowa, porfirow a i klin­
kier).

W czoraj właśnie z racji przekazu 
ni a przez przedstawicieli władz wkuci 
Wym zarządom miejskim i powiato­
wym do dalszego utrzym ania przebu­
dowany cli w uh. roku przez kiinkiernię 
będzińskiego powiatowego związku sa 
morządowego w Grodkowie odcinków 
dróg państwowych, odbyła się ich lu­
stracja przez nacz. wyd. clrog. minister

1000 ?łotowe premie P.K.O.
WARSZAW A, 15. (4. Dnia 15-go 

kwietnia odbyło się w centraii P.K.l). 
w Warszawie 40 z rzędu losowanie 
książeczek na. premjowane wkłady o- 
szczędnościowe serii I.

Po 1.000 zł, otrzymali właściciele 
następujących książeczek: 4622. 0738, 
11191, 35757, 15859, 16245, 19242, 22377 
22424, 28209, 2D028, 30033, 32240, 35040 
35452, 35iD8, 37005, 41114, 41835 i 
47133.

Książeczka serji I wylosowana du. 
15 stycznia br. a dotychczas niezreali­
zowana ma nr. 251.19.

liruchoiaioiia l u t e  J lm f  ’
K IE L C E , 15. 4. Po dokonaniu re­

montu uruchomiona została w Kiel­
cach państwowa fabryka przetworów 
chemicznych i nawozów sztucznych 
„Oleum44. Zatrudnienie znalazło nara­
zić około 50 robotników.

Żvwy Dziennik nr. 6
Dzisiaj o godz. 19.30 odbędzie się 

w sali reprezentacyjnej Śl. Urzędu Wo 
jewócfekiego sząsty numer „Żywego 
dziennika44 instytutu śląskiego.

Współpracę przyrzekli p 'Adam 
Dytkiewicz, źygm unt Izdebski, nacz. 
dr. Edward Kostka, red. Jan  Kozub­
ski (Expres Zagłębia), poseł dyr. St. 
Ligoń, dyr. Roman Lutman, red R o­
muald P ;tera, dyr. Paweł Rybicki ła - 
nusz Woźniakowski, Jan ina  Żabie* 
rzewska, dr. Jan  Zieleniewski.

Redakcje prowadzi dr,. Stefan Papce

stwa komunikacji inż. Nowakiewk-zą 
w obecności starosty powiatowego Bo 
xy, prezydentów miast Zagłębia i 
przedstawicieli samorządu gospodar­
czego i terytorjalnego oraz prasy.

L ustrac ja  odbyła się na odcinku Bę 
dzin — Saratów.

Przewodniczył je j dyrektor klin- 
kierni Gródków, inż. Laubitz, spraw u- 
jąc jednocześnie funkcje gospodarza 
na odbytej po lustracji konferencji w 
K lubie Pracowników- Samorządu Po­
wiatowego w Będzinie.

Długość dróg klinkierowych, \yylm 
iłowanych w roku 1935-36, wynosi 15 
kilometrów i obejmuje 4 odcinki, a 
mianowicie: od Dąbrowy do ślrzem ie 
szyc, od granicy powiatu będzińskiego 
do powiatu częstochowskiego, od So­
snowca do Łagiszy oraz jedną z ulic 
w Dąbrowie. Koszt budowy tych dróg 
wyniósł około 1.800,000 zł.

W roku bieżącym kredyty państwo 
we na budowę ulepszonych dróg w Za 
głębin wynoszą również ponad miljon 
złotych.

To jednak nie wyczerpuje sprawy 
i wielka reszta, spada na budżety dro­
gowe samorządów.

Tymczasem, jak wiemy, budżety te 
są ogromnie skomprymowane i -roku­

ją słabe nadziejo na budowę dróg u- 
łepszonych.

Bodajże odcinek głównej trasy Bę­
dzin — Sosnowec — Szopienice pokry 
ty  w odstępach „kociemi łbami4’' co w 
sumie daje około 3 kim. nie doczeka się 
w tym roku nawierzchni kostkowej.

Są zabiegi i starania, aby minisetr 
siwo dało budulec, a samorząd pobuio 
w alby diiogę własnym sumptem.

Ale za materjał płacie trzeba go­
tówką, a właśnie o jej brak rozbijają 
się wszystkie najbardziej uzasadnione 
zamierzenia.

W roku bieżącym, jak się dewiadu 
jemy, blinkiernia ,G rćdków zawiera, 
układ, mocą. którego zobowiązuje się 
udzielić państwu kredytu matorjalo-VV7 |tenwego ml kwotę mil jonu złotych, 
sposób tegoroczny zbyt klinkier,ii do- 
sięgnąłby sumy dwueh miłjonów zło­
tych._

Kwota ta stanowi równowąrtość 
materjału budulcowego na około 20 ki­
lometrów dróg klinkierowych.

Oczywista, że nie wszystko ■■osta­
nie uplasowane na jrynku miejsco­
wym bowiem klinkiernia będzńńska 
pracuje i na zamówienia innych ośrod 
ków kraju.

W toku wczorajszej konferencji po 
lustracyjnej starosta Bosa bardzo go­

rąco apelował do naczelnika Nowokie- 
wicza, aby zachciał być gorącym orę­
downikiem postulatów drogowych Za­
głębia u czynników decydujący’Jh. o 
planie polityki drogowej w Polsce.

Odpowiedź inż. Nowakiewicza by­
ła zapewnieniem, że państwo rozumie 
te potrzeby, przydziela, kredyty v  mi a 
rę możności, lecz dalsze wysiłki na po 
łepszeniem stanu dróg w Zagłęt iu 
przypaść muszą w udziale samorządom

K — i J.

Inż. Mazur
w icaburm strzem  Czeladzi
CZELADŹ, 16. 4. (tel. wł.) Wczo­

ra j na nadzwyczajnem posiedzeniu ra­
da miejska Czeladzi dokonała wyboru 
wiceburmistrza miasta. Wobec wycofa 
nia swej kandydatury przez radnego 
Sadowskiego, na stanowisko wicebur­
mistrza wybrano po trzykrotnem gło­
sowaniu inż. Mazura.

Na 21 obecnych, radnych w pierw- 
szem głosowaniu inż. Mazur otrzymał 
12 głotów, av drugiem 9, a w trz.ee!cm  
-  14.

Innych kandydatur inż. Mazurowi 
nie przeciwstawiano. ________

Negusa nakłaniąją do abdykacji
Dwór ablsyńeki godzi się na protektorat Włoch

p RZYM, 15. 4. — Dwór abisyńskł 
wywiera obecnie, jak  twierdzą źródła 
włoskie, nacisk na negusa, aby skłonie 
go do abdykacji na rzecz następcy Po 
r:u, któryby miał natychmiast zawrzeć

pokój z Włochami, godząc się na prote 
k to rat Włoch nad Abisynją

Negus nie chce jednak słyszeć o 
abdykacji i organizuje obecnie nową 
akcję wojskową przez ogłoszenie po w 

D H I

82 górników runęło w przepaść
Straszna katastrofa w japonji

" LONDYN, 15. 4. — Z Fukuoka 
(Japonja) donoszą że w kopalni Tara 
kuma oberwała się klatka z 82 górni­
kami i runęła przeszło 650 metrów głę­
boko.

Dotychczas wydobyto 49 zabitych i 
20 ciężko rannych.

TOKIO, 15. 4. -  PA T. Spośród 82 
ofiar katastrofy w kopalni węgla w 
miejscowości Tarakuma, w pobliżu mia 
sta Fukuoka. 54 górników poniosło 
śmierć, a 28 ciężko rannych przebywa 
w szpitalu.

Cztery fatalne wypadki górnicze
Dwa w kopalniach a dwa w b ied aszyb ach

GORZÓW, 15. 4. W plóczee kopule i 
„Orzeł Biały44 w Brzezinach uległ wy 
padkowi robotnik K onstanty Swoboda 
jW czasie pracy Swoboda 
pochwycony został przez pas transnu- 
syjny, doznając złamania kręgosłupa.

W stanie groźnym przewieziono
rannego robotnika cło szpitala.

•  *  *

KATOW ICE, 15. 4. Dzisiejszej no 
cy w czasie wydobywania węgla z od­
krywki kopalnianej w Wełnowcu 
uległ zaczadzeniu wydobywającemu 
się z podziemi gazami 21 letni Ernest 

Wawoczy.

Po kilkugodzinnej akcji drużyna rn 
townicza wydobyła z podziemi już tył 
ko zwłoki zaczadzonego robotnika.

+ ł  t
Tegoż dnia wydarzyły się dwa wy­

padki górnicze, a mianowicie .w kopal 
ni „Em inencja44
przygnieciony został wózkami nalado- 
wanemi węglem robotnik Grabiwoda, 
a na hałdzie szybu Mina w Szopieni­
cach w czasie zbierania węgla 
przejechany został przez kolejkę ko 

palnianą robotnik Franke.
Obu rannych przewieziono do szpi 

tala-

szechuej mobilizacji.

Dalsze transporty  
do Abisynii

RZYM, .15. 4, — Po świętach Wieł 
kanoenych ponownie wyruszą liezre 
transporty  wojskowe do A fryki 
wschodniej. N a statku  „Lombardia4* 
wyruszyło 2.600 żołnierzy, 1.500 rob«.t 
eików oraz duży ładunek m aterjała 
wojennego. Pomimo sukcesów wło­
skich, przygotowane są dalsze tran ­
sporty wojskowe przedewszystkiem 
artyleryjskie. W mieście Nola, książę 
następca tronu odebrał pożegnalną de 
filadę oddziału artyleryjskiego, który 
w najbliższy cli dniach wyruszyć ma 
do A fryki wschodniej.

Po zamachu uetardawym
na „Polskę Z a ch o d z ą 1'

K ATOW ICE, 15, 4. Śledztwo w  
sprawie podłożenia petardy pod biura 
wydawnictwa „Polska Zachodnia44 w 
Katowicach zostało ukończone. P ro­
kurator sądu okręgowego wygotował 
już akt oskarżenia przeciwko obwini® 
nemu o dokonanie zamachu Janowi 
Koźmińskiemu, aresztowanemu bezpo 
średnio po zamachu w dniu 7 marca 
hr. Koźmiński oskarżony jest z ark. 
216 k. k. Rozprawa, odbędzie się za kil­
ka tygodni i potrwa prawdopodobnie 
jeden dzień.
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Kilkanaście odmian pieniądza niemieckiego
Właściciel sum zdeponowanych w obrębie Rzeszy nie może swą

własnością dysponować
Zaczęło się faktycznie już w r. 1931, 

kiedy to ukazało się rozporządzenie, 
na zasadzie którego dłużnik, obywatel 
niemiecki, dopełnić mógł swych zobo­
wiązań wobec wierzyciela zagranicz­
nego, przez wpłacenie odnośnej należ­
ności w Reichs-Mark w jednym z ban­
ków niemieckich, czyli „Sperrkontc". 
Wierzyciel otrzymał swą należność 
jednak nie mógł nią swobodnie i do- 
w olnie dy s pono n ać. 
iW ten sposób powstały „Sperrmark*'.

Gdy wprowadzone zostały ograni­
czenia dewizwe i wskutek tego nastą­
piło wstrzymanie wszelkich świadczeń 
wobec zagranicy, postanowienia te roz 
szerzono i na zobowiązania zagranicz­
nych banków, przemysłu i handlu. To 
wszystko co uiszczone zostaje przez 
instytucje finansowe, banki, zakłady, 
przemysłowe i sfery kupieckie, wpisa- 
ue zostaje na rzecz wierzyciela na kon 
to RM zarejestrowanych, czyli 

„Registermarkguthaben“.
Rzecz jasna, że i temu wierzycielowi 
nie wolno swobodnie dysponować swo­
ją własnością, może jednak sprzedać 
swe Registermark obcemu ohywateio 
wi - turyście, udającemu się do Nie­
miec, a to w formie

„Itegistermarkscheck", 
t. j. czeków, wystawionych aa Bank, 
w którym odnośne konto się mieści. 
Na zasadzie takiego czeku otrzymać 
może odnośny cudzoziemiec • turysta 
dziennie do 50 RM. Rzecz jasna, żc 
kurs tych „Registermark" jest znacz 
nie niższy niż kurs RM, i wynosi o- 
becnie okoio 65 proc. wartości 

Dalszą odmianę RM stanowią 
„Effekten-Sperrmark".

Tego rodzaju RM powstały i powsta­
ją, gdy obcokrajowiec sprzeda niemioc 
kie walory, które w r. 1931 znajdowały 
się na terytorjum Rzeszy lub później 
w obręb Rzeszy się dostały. Uzyskana 
cena sprzedażna złożona być musi na 
„Effekten-Sperrmark-Konto", a obró­
coną być może wyłącznie na zakup nie 
raieckicth papierów wartościowych, no­
towanych na jednej z giełd Rzeszy.

Także i te „Effekten-Sperrmark" 
są przedmiotem handlu poza granica­
mi Rzeszy. Kurs obecny tych RM wy ­
nosi ok. jedną czwartą nom'nalnego 
kursu RM — do niedawno płacono 
tylko jedną piątą.

Innego typu są t. zw.
„Kredit Sperrmark".

Na takie konto wpłacone zostały i 
zostają należności wierzycieli zagra­
nicznych, powstałe z czasu przed 1931 
z tytułu udzielonych obywatelom nie­
mieckim kredytów

Pierwszemu właścicielowi wolno 
użyć sum, na koncie tera ulokowanych 
na cele turystyki w Niemczech, a to

5 B0UCH 
a S Ł B W f
n o r a  f p i  ca
BO/ŁYCH W tD JZ K I  
O O E U lU  S tO W Y IE  
B U K IE M  urna-

W

do wysokości po 500 RM. tygodniowo 
dla siebie i dla członków swej rodziny 
swych współpracowników i służby, tj. 
do RM. 500 od osoby. Ponadto wolno 
sum tych użyć na lokaty w Niemczech, 
ale conajmnicj na 5-cio lub ośmiolet­
nie, albo też obracać na zakup nieru­
chomości wzgl. wzniesienia nowych bu 
dowli.

Kurs tych Marek-Kredytowych wy, 
nosił ostatnio jedną trzecią kursu RAI, 
nic dziw zatem, że znalazła się wielka 
ilość chętnych, którzy nie bacząc na 
wielkie ograniczenia w wolnym obro­
cie pieniężnym istniejące na terenie 
Rzeszy, chętnie skupują takie „Kre- 
dit-Sperrmark", które następnie loku 
ją  na hipotekach lub za któro zakupu­
ją  nieruchomości lub za które budują 
w Niemczech.

Tranzakcja taka jest zwłaszcza dla 
kapitalistów nader korzystna, ile że, 
jak np. obecnie nabyć może 100.00t> 
RM wpłacając jedynie wedle kursu 
tej „Kredit-Sperrmark." 33.000 RAI.

Interes kwitł też i do tego stopnia, 
że wywołał wprost... reakcję ze strony.

centrali dewiz. Nastąpiła radykalna 
zmiana, wprowadzona rozporządze­
niem z 28.X1I 1935 r. Od czasu tego 
można wprawdzie dysponować swera 
„Kredit-Sperrmark-Conto" nabywca 
jednak musi równowartość nabytej 
sumy wpłacić w dewizach, wzgl. spo­
wodować przypływ odpowiedniej ilo­
ści dewiz, np. przez eksport produk- 
tów niemieckich, albo też odstąpić bez 
płatnie pewną część disagio Niemiec­
kiemu Bankowi Dyskontowemu.

Wymienione dotąd kategorje RAI 
są najważniejsze, a to jako najbardziej 
częstotliwe.

Poza temi kalegoijrłmi jest jeszcze 
cały szereg RM specjalnych, razem o- 
kolo dwudziestu rodzajów.

Ograniczeń ia spowodowały dziwo­
ląg prawniczy, że właściciel sum zde­
ponowanych w obrębie Rzeszy nie mo­
że swą własnością dysponować, w wy­
padku bowiem odstąpienia tych swycli 
praw nietyiko, że znaczną ich część 
traci, ale i nowonabywea nie o trzy­
muje tej pełni praw, jaka przysługi­
wała pierwszemu właścicielowi.

P o w r ó c i ł
Dr. J. K O S T

BEZQPERACYJNE LECZENIE 
ŻYLAKÓW i HEMOROIDÓW

KATOWICE, ul. Młyńska Jfc 2
oi-dyn. w piątki od 3—5 i soboty od 

 god-z. 2—4.____________

Bezrobotny
w  zaplombowanym  w agonie

GDYNIA, 15.4. W jednym z za ­
plombowanych wagonów towarowych 
stojących z ładunkiem na term ie por­
tu znaleziono nieprzytomnego człowie­
ka w stanie kompletnego wycieńcze­
nia. Był to mieszkaniec Wąbrzeźna na 
Pomorzu Haekla, bezrobotny, który w 
ten sposób, odbył o głodzie podróż do 
Gdyni. Haekla został odwieziony do 
szpitala.

Sn- e r  1

Kto wygrał na loterii ?
W I i I I  ciągnieniu loterji w dnia 

wczorajszym padły następujące głów­
ne

17031 123060. 
36356 183232. 

15064 120058

INOWROCŁAW ZDRÓJ
reumatyzm, ischias, artrety/m, choroby kobiece i dziecięce, cho­

roby serca, schorzenia dróg oddechowych.

Ku r a c i e  r y c z a ł t o w e :
piel

119.- a
(kąpiele, opieka lekarska, pensjonat z utrzym. taksa kłim.)

solanki, borowina, kwasowęarlowe, wodo lecznictwo, elektro- 
terlapja, em anato rjum  radowe, p ija ln ia , in lia la torjum ,

2 tyg. # - 9  m _  so174.- 3 ‘Y9-
Bezpłatne prospekty na żądanie. 226.- *»• «‘Y9-

Zbrodnia „wyleczonego" obłąkańca
Donoszą z Brześcia n. Bugiem: 
iWe wsi Wysook, powiatu stolióskie 

go, doszło do strasznego zajścia, za­
kończonego

zbrodnią żonobójstwa:
34-letni Grzegorz Szczur, zwolniony 

niedawno z komunalnego zakładu psy 
ehjatrycznego w Chełmie,

rzekomo jako wyleczony —
wdał się w kłótnię z żoną Tatjaną.

W toku awantury, Szczur uległ a 
takowi szalu. Z siekierą w ręku rzucił 
się na żonę i

powalił nieszczęśliwą kobietę trupem, 
jednym ciosem w głowę

Już martwej odciął następnie no3 
nożem i

poderżnął gardło,
poczem usiłował popełnić samobój­
stwo, podcinając sobie krtań. Zamiar 
ten me udał się. Szczur zadał sobie 
lyłko

lekką ranę,
tak, żc W stanie nie budzącym żadnych 
obaw został osadzony w więzieniu, 
zgodnie z postanowieniem władz bez 
pieczeństwa.

1.0.000 zł, na ri-ry:
5.000 zł. na n-ry:
2.000 zł. na n-ry:

121772 143S82 180876.
1.000 zł. na n-ry: 3686 30598 97207; 

115018 120288 153795.
500 zł. na n-ry: 8125 57630

57759 74264 81225 95912 109366 110945 
112779 163489 163382 .190055.

400 zł. na n-ry: 6139 11266 15217i 
28245 48769 82974 71412 94855 112502 
115767 122989 130765 156395 170373
171974.

300 zł. na n-ry: 5451 12908 15317 
20954 23209 31548 54289 55877 84199 
88808 94648 120383 150310 158202
171453 173274 192864.

250 zł. na n-ry: 13539 18600.
20558 21005 28116 26888 32454 5098G 
51398 51198 57723 79286 88194 .93095 
93187 101442 101948 114379 117178
117719 117733 .117986 118347 11989-4
12216.1 129937 132398 135192 137098
150239 .155511 155609 163750 164755
173103 1743SS 178067 182317 189703
193596.

ŚLĄZACY!
ZGŁASZAJCIE DZIECI DO 

SZKOŁY POLSKIEJ! 
ZAPISY PRZYJMUJĄ WSZY­

STKIE SZKOŁY OD 27 -KWIET­
NIA DO 2 MAJA.

Cztery śmiertelne strzały za...
Sensacyjny proces księdza

zerwanie
-zabójcy

kwiatka

Raj kwiatów ,
• C /y  P a n  hoduje kw iaty? N ik t napewnó 

nie odpowie nie. To je s t praw dziw a ro z ­
kosz. U w ażajcie na ceny !
ICO mieczyków 12—IB cm. białe zt- 3.— 
100 mieczyków 12—16 niebieskie zl. 2.— 
100 mieczyków 12—16 czerwone zt. 2.-- 

W ybierajeie  w edług życzenia.
150 anemonów — Balleu, w szystkie kolory

zl. 2.—
100 rząkil — Balleu. w szystkie kolory

/ i .  2 .—
100 m on tb re tij — Balleu, wielkość kw iatu

róży zl. 2.—
25 begonji — Balleu. 

jako  prezent reklam ow y do powyższego 
zam ów ienia: 5 japońskich  lilij. Do każdej 
przesyłki załączam y bezpłatn ie dokładny 
sposób pielęgnow ania kwiatów. Zamówm 
n ia  wykonane w ciągu  14 yłn po u przed- 
niem  przekazaniu należności.

A. GULDEM OXD 
Holandia. Haarlem H m itą jw t 48.

Swego czasu głośna była sprawa za 
bójstwa robotnika Franciszka Witków 
skiego, dokonanego przez proboszcza 
kośaioła parafialnego ks. Senidysa wa 
wsi Wsola, pod Radomiem.

Było to w czerwcu ubiegłego roku. 
Robotnik, zatrudniony przy budowie 
autostrady Radom —Warszawa, Frań 
ciszek Witkowski w towarzystwie dni 
giego robotnika Pochylskiego po przy

byciu na miejsce pracy o godzinie 6.3(* 
rano, udał się na plebanję, by napie się 
tam ze studni wody.

Wracając spowrołem Witkowski 
zerwał z ogródka, tuż przy chodniku, 
czerwony goździk i łodygę grochu. W, 
tym momencie wybiegł z plebanji 
ksiądz Sendys i oddał z brow ninga 
cztery strzały w kierunku Witkowskie

Zabiegi a pożyczkę angielska
W Polsce bawi dyrektor  kredytów eksportowych Anglji

Donoszą z Warszawy, że w Polsce 
bawi wybitna osobistość świata finan­
sowego Anglji, a mianowicie dyrektor 
oddziału kredytów eksportowych.
Gość angielski sprowadzony jest prz- z 
prezesa Banku Polskiego, Koca oraz 
wiceministra komunikacji, mż. P ia­
seckiego.

Jeśli przypomnimy, że obaj ci pa­
nowie bawili ostatnio właśnie w Łon 
dynie, wówczas nie trudno będzie do­
myślić się, że wizyta angielska nie po 
siada charakteru li tylko prywatnego.

Przy tej okazji warto jeszcze raz 
przypomnieć, że premjer Kościałkow- 
ski zapytany w Sejmie wprost o spra­
wę pożyczki zagranicznej oświadczył, 
że jeśli będzie możliwość otrzymania 
pożyczki zagranicznej na dobrych wa­
runkach, wówczas rząd nie zawaha się 
takiej urnowy pożyczkowej zawrzeć.

Otóż stwierdzić trzeba, że zastrzyk 
kapitałów z zewnątrz przyczyniłby się 
do szybkiego ożywienia naszego życia 
gospodarczego, do przełamania sku t­
ków długotrwałego kryzysu.

Witkowski, ciężko ranny, upadt 
na ziemię. Współtowarzysze pracy, 
Witkowskiego zawiadomili niezwłocz­
nie o wypadku posterunki policyjne w 
Jedlińsku i Firleju. Przybyła na miej 
see policja wezwała pogotowie Ubez- 
piczalni w Radomiu, które udzieliło 
ciężko rannemu pierwszej pomocy i 
odwiozło go do szpitala radomskiego. 
W szpitalu, po dokonanej operacji, 
.Witkowski zmarł. .Wypadek ten wywo 
lal wówczas żywe poruszenie wśród ro 
Lotników i miejscowej ludności. W 
pogrzebie wzięły udział organizacjo 
robotnicze i*tysięczne tłumy ludności.

Ks. Sendys po tragicznym wypad­
ku opuścił wieś Wsolę i udał się th» 
klasztoru sandomierskiego, w którym 
podziśdzień przebywa.

Proces księdza - zabójcy odbyć 
miał w sądzie okręgowym w Radomiu 
Oskarżony jednak na rozprawę się nie 
stawił spowodu choroby.

W dniu wczorajszym dawno oczek* 
wany proces, k tóry  wywołał niebywa­
łe  zainteresowanie w całym k ra ju  j0 
względu na osobę zabójcy rozpoczął się 
w Sandomierzu na sesji w y jazd ow ej  
radomskiego sądu okręgowego.
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Pow szechnie u tarło  się rozum owa 
nie, że nasza, dotychczasow a działal­
ność ekonoiniczna un ikała  wszelkich 
kosztow nyeł; eksperym entów .

Rozum owanie to jes t fałszywe, bo­
wiem stw ierdzić trzeba, że p rzep ro ­
wadzono i to dość konsekw entnie b a r­
dzo kosztowny eksperym ent gospo­
darczy, którego w łaśnie końcowe stu- 
d jum  obecnie przeżywam y.

Nosi on nazwę defłacji.
D eflaeja  — to ryzykow ny ekspe­

rym ent p rze trw an ia  i niem niej ryzy­
kow ny eksperym ent badan ia  w y trzy ­
małości skóry chłopa, robotnika, fu n k ­
cjonariusza  państw owego, sam orządo­
wego. oraz em eryta.

W ynik i defłacji są aż nazbyt dob­
rze znane.

L ikw idacja  całego szeregu w arsztn 
tów pracy, K atastrofalne obniżenie ż y ­
ciowej stopy, przeraźliw y rozrost bez 
robocia, w zrost wpływów czynników 
w yw rotow ych, w yelim inow anie wsi z 
procesów państw owotwórezyek i cał­
kow ite zw ątpienie we własne siły. 
m odnie nazwane „defetyzm cm " — oto 
pokłosie tego eksperym entu bez ekspe­
rym entu.

I  niem a w tem przesady. W ystar­
czy powołać się na obrady sejm owe z 
m arca roku bieżącego, a otrzym a się 
odbitkę kubek w kubek pododobną do 
powyższej oceny. -

Począwszy od ckspoze p. p rem jera , 
a skończywszy na  przem ówieniach p o ­
słów, niezależnie od ich przekonań po 
litycznych, przynależności klasowej i 
narodowościowej, śpiewano zgodnym, 
iliórem oklepany szlagier: że jest źle.

Sejm owa ork iestra  zaczęła się j)Ią - 
tac p rzy  dociekaniu, kto ponosi od po 
wiedzialność za istniejący stan  rzeczy; 
a p rzy  usta lan iu  metod walki z k ryzy­
sem, każdy in strum en t gospodarczy 
g rał w edług w łasnego i oryginalnego 
kam ertonu.

Dotychczasowy system, w najogół- 
niejszem znaczeniu państw ow ej gospo 
darki, przyniósł bezwzględne fiasko i 
okazał się niezaprzeczalnie zły. Należy 
więc stw orzyć inny i lepszy.

A teraz py tan ie : ja k i!
Nad odpowiedzią głowiły się obie 

izby i głow iła się w ielka n arada  g o ­
spodarcza. N arada  była — a rady  d<> 
tej pory nie widać.

Jedne  je s t pewne: system  nie możo 
być b rany  z pow ietrza i ściśle musi 
pasować do istniejących w arunków  
bytu danego organizm u państwowego.

W objektyw nej ocenie faktów, od 
nośnie do naszego państw a, warunki, 
te  p rzedstaw ia ją  się zupełnie pom yśl­
nie. P ro p o rc ja  między rolnictwem  a 
przem ysłem  jest zadaw alniająca i o t ­
w iera  szeroką perspektyw ę dalszego 
uprzem ysłow ienia k ra ju ; kw est ja  s u ­
rowców nie nastręcza również zbytniej 
trudności; w ydajność pracy polskiego 
robotnika je s t w iększa niż gdziein­

dziej, ilość w ykw alifikow anych in te li­
gentów  dostateczna; w ielkie i ren to w ­
ne inw estycje czekają na realizację, a 
m eljoraeja  i scalenie gruntów  sto ją  na 
ich czele; wytwórczość ro lna może p o ­
kryć daleko większe zapotrzebow ania 
— a mimo to m am y przeszło m iljon 
ludzi dosłownie głodujących, a  k ilka­
naście mil jonów jest pozbawionych 
tego, co gdzieindziej uważa się za n ie ­
odzowne do życia.

Zam iast iść naprzód, cofam y się w 
szybikiem terapie, raz po raz likw idu 
jąc potrzebne obiekty przem ysłowe, 
z k tórych w yrzuca się robotników 
w prost n a  w ielkie śm ietnisko życia.

S kutek  je s t tak i, że coraz więcej 
m am y kobiet, żyjących z n ierządu i 
coraz więcej mężczyzn w trąca się w 
czeluście przepełnionych więzień.

W  takiem  ośw ietleniu zdrowy sy­
stem gospodarczy, którego domagać 
się możemy, przestaje  być pojęciem, 
wyciętem z podręcznika ekonomji : 
nabiera  w prost ew angiełiczrego z n a ­
czenia.

I n ietylko względy hum anitarne 
nakazu ją  szybki odwrót od dotychcza­
sowych metod gospodarczych. Czlo 
wiek, doprowadzony głodem do osta­
teczności, sta je  się bestjfy k tórą n ik t 
i nic nic może powstrzym ać w niszczą 
cym i odwetowym pędzie. Ju ż  dw u­
kro tn ie  ręka liistorji na  kartach  d z ie ­
jów skreśliła  krw aw e memento ku 
przestrodze tych, co swem zaślepie­
niem i niedołęstwem  bestję ludzką bu­
dzą z uśpienia.

Nio też dziwnego, że obecny rząd. 
w pełni doceniając palącą i w prost 
trag iczną kw cstję  bezrobocia, walkę z 
nierii postaw ił na pierw szym  planie 
gospodarczego frontu . Jed n ak  w alka 
z bezrobociem nie je s t sam a w sob o 
system em , lecz w ynika  pośrednio /  

ogólnego system u gospodarczego. O 
tak i system , k tóry  może zlikwidować 
bezrobocie powinniśm y walczyć i tylko 
tak i system  zdrowym  nazwać możemy.

Z mównic sejm owych rzucano g ro ­
my na etatyzm . Słusznie i niesłusznie. 
Słusznie dlatego, że przedsiębiorstw a 
etatystyczne, prowadzone wzorem w id  
kich przedsiębiorstw  kap ita lis tycz­
nych są większem od nich złem, a to 
dlatego, że posiadają  możność w ycis­
kan ia  bardziej w ygórow anych cen. 
p rzy  niew spółm iernie kosztow niej­
szym aparacie adm inistracyjnym . A 
niesłusznie, gdyż w obecny cl: w a ru n ­

kach ty lko racjonaln ie  przem yślany 
eta tyzm  jest jedyną  deską ratunku. 
Ościenne państw a są żywym  p rzy k ła ­
dem i dowodem.

I  jeszcze jedna  uw aga. Dopóki 
wielki p ryw atny  kap ita ł, m ówiąc n a ­
wiasem w trzech czw artych obcy, bę­
dzie rządził się w Polsce jak  szara  gęś, 
szantażując nas redukcjam i, dopóty 
bezrobocie istnieć nie przestanie.

Stoim y wobec groźnej ka tastro fy  
gospodarczej i klasow ej, a tylko od 
nas samych zależy, czy zdołamy je j 
uniknąć.

Je śli w najbliższym  czasie rząd  
p rzystąp i do wielkich iaw estycy j i 
jeśli ukróci wolność i w ybujałe praw o 
własności przeróżnym  Lcw jatanom , 
Konw encjom  i Tow arzystw om , to 
w ielka w ygrana  będzie naszym  udziu 
łem.

N arzeka się n a  przygnębienie, na  
„defetyzm ". — A czyż spadł on z 
nieba?

Gdy ściąga się z obyw ateli pożycz­
kę, szumnie zwąc ją  „inw estycy jną4-, 
a  na inw eslyejc oddaje się je j nędzne 
resztki, to takie postępow anie z p e w ­
nością nie przyczyni się do zbiorowego 
optym izm u i w iary  w moc narodową!

Podobnych przykładów  możemy 
przytooezyć znacznie więcej, lecz nie 
pora teraz na „w ypom inki14.

Życie narodowe gw ałtow nie dom a­
mi się o swoje p raw a, a wyrazem  ży­
cia to rozwój, to rozmach, to budowa­
nie, to tworzenie, to udoskonalenie, to 
ułatw ienie i ulepszenie by tu  każdego 
obywatela. I  nie papierkiem , czy bar­
wnym  afiszem, lecz cementem, cegłą, 
żelazem i betonem! Nie okólnikiem, 
lecz szeroko zakrojonym  technicznym  
planem , rysow anym  n a  b iurku  pol­
skiego inżyniera! Nie zwiększoną k a ­
drą egzekutorów podatkow ych, leci 
tysiąezuem i drużynam i robotników  i 
wreszcie nie piórem, lecz kilofem, ło­
patą. i maszyną!

D la mas zupełnie obojętne jak  taki 
system , k tó ry  tworzyć i budować bę 
dzie, nazwą nasi ekonomiści. Nam  w y­
starczy, gdy on zostanie stw orzony i 
działać będzie. W tedy modny dziś „de- 
fetyzm 44 przejdzie do liistorji, a z każ­
dym  kilom etrem  nowej szos}. z każ­
dym  odcinkiem nowej kolei, z każdym  
kam ieniem  w ęgielnym  nowego gm a­
chu i z każdym  hektarem  osuszonego 
bagna rosnąć będzie w ia ra  we własne

Walny zjazd polskiego zw. artystów
widowiskowych

Dwa psy i
Jed en  z abonentów zaskarżył ber­

lińską stację  radjow ą za niezw ykły 
’wybryk, pow odujący zniszczenie jego 
odbiornika. S p raw a m iała przebieg 
następu jący , w  stud jo  nadaw ano wie- 
ezorpy koncert muzyczny W  pew nej 
chwili w skutek nieuwagi służby 
Wbiegł tam  pies, gw ałtow nym  szcze­
kaniem  akom paniu jąc g rającym  a r ty ­
stom.

P ies poszkodowanego, usłyszawszy

W ciągu dwucli dni obradował, w War 
szawie doroczńy walny zjazd Polskiego 
Związku Artystów Widowiskowych, dc-1- 
jioeząosgo artystów, występujących w ka 
tarotach, dancingach, varieties itd.

Nu zjeździe omawiano szereg aklual 
nych zagadnień świata aktorskiego. M. 
in. postanowiono w celu podmosenia po­
ziomu artystycznego imprez widewisko-

zareagowalz odbiornika b ratn i głos, 
na swój psi sposób. Rzucił się ze sko 
wy tem na  ap ara t, niszcząc go i rozbi­
jając.

A bonent m otyw uje swą skargę tem, 
że koncert z psim  akom pan jam entem  
był nieoczekiwany i nieprzew idziany. 
Uw aża więc za słuszne, by s tra ty  ja ­
kie pon :ósł, zostały mu zwrócone. Sąd 
m ając poraź pierw szy tego rodzaju 
skargę — odroczył ją.

nych poddawać egzaminowi kwałifikacyj 
nemu wszystkich nowowstępujocych 
członków Związku. Powzięte na zjeździe 
uchwały dotyczą m. in. unormowania wa 
runków pracy w cyrkach, unormowania 
sprawy baletową zmniejszenia bezrobocia 
wśród artystów widowiskowych,zmniejszę 
nia liczby artystów zagranicznych itd. 
Walny zjazd udzielił nowowybranemu za 
rządowi szerokich pełnomocnictw dla pod 
pisania umowy zbiorowej z Polskim 
Żwiązkiem Dyrektorów Seen Widowisko 
wych (Pozed).

W skład nowowybranego zarządu we 
szli: prezes — Karo! Trojanowski ( poiaz 
11), wiceprezes Józef Kruszewski, s e k r e ­
tarz Janusz Woljan. zastępca sekretarza 
Edward Manc, skarbnik Aleksandro, Żar­
ska, oraz członkowie zarządu: Tadmsz 
Gajewski i Aleksander Pawłów.

siły i zaufan ie  do rządu, k tó ry  stan ie  
nia wysokości zadania staw ianego 
przez współczesne życie. A  w tedy do­
tychczasow y system  gospodarczy 
słów, targów  i spekulacji w alutow ej, 
przem ieni się w  wielki i zbaw ienny 
system  czynów.

Trzeba ciągle pam iętać, że życie 
państw ow e nie jest czarną giełdą, 
stw orzoną dla geszefciarzy.

L eandr Leszczyński.

chwil

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P.?

ILU ŻYDÓW RZĄDZI ROSJĄ 
SOWIECKĄ

Wzmożona emigracja żydowska da 
Birobidżanu zwróciła uwagą wszystkich 
na kwestie żydowską w Rosji Sowiee 
kicj.

Sprawa ta przedstawia sic w tym kra 
ju niezwykle interesująco.

Na 165,7 miljonów ludności w pań­
stwie sowieckim jest zaledwie żydów 1.7 
procent. Zdawałoby sic wiec, ze w tym 
morzu ludzkiem ta drobna garstka sy­
nów Abrahama zniknie, rozpłynie sic, nie 
cddziaływując zupełnie na bieg spraw 
politycznych, gospodarczych, społecznych 
i kulturalnych.

Jest jednakże zupełnie przeciwnie. Ży 
dzi w Rosji są gównymi leaderami polity 
ki, najważniejszymi sternikami nawy 
państwowej. Cały niemal aparat iuerow 
liiczy ZSSR. składa się wyłącznie z ży­
dów.

W Moskwie liczba urzedniaów żydow­
skich wynosi 150.006 czyli eały prawie 
personel centrum administracyjnego So 
wicekiego Związku.

U samego szczytu obok Stalina, któiy 
nie jest żydem ani rosjaninem tylko gra 
zinetm, zgrupowali się na najwyższych 
stanowiskach sami żydzi: Kaganowic*
Radek, Litwinow itd.

Na 59 członków Politbiura trzech zalo 
dwie nic jest żydami, ani też jest pocho 
dzena żydowskiego. Co do pozostaiych, to 
już same nazwiska nalepiej świadczą a 
ich przynależności rasowej: Baumann,
Gamernik, Kaganowicz, Litwinow (Mey 
er - Wallach — Finkelstein) Biumberg, 
Eachimowicz, Fraehter, Posern, Rosen­
berg, Weińberg itd.

Na czele'komisariatu spraw zagranie*, 
nych stci wspomniany już Litwinow * 
trzema zastępcami, którymi są: Rosjanin 
Krostiński ożeniony z żydówką, ora* 
dwaj żydzi: Karachan i Sokolnnsow — 
Brylant. Sekretarzami Ltwinowa są sa 
mi żydzi: Schmech. Morstin er, Epstein 
i t. ii.

Podobne przedstawia się sprawa z per 
sonetem ambasad rosyjskich. We Francji 
ambasadorem jest rosjanin (Potomkini 
ale jego zastępcami są żydzi (Rosenberg, 
który jest zastępcą sekretarza generalne 
go Ligi Narodów oraz Hirschfeld). W 
Niemczech — żydami są: ambasador — 
Suritz, sekretarz — Hirschfeld. wieekon 
sul — Kapłan, attache — Gordon, człon­
kowie reprezentacji handlowej — FUed 
riehson Wcnstein itd.

W Augji — ambasador, żyd LMaisfey- 
Steinmann), radca (Kagan).

W tym stylu wygląda sytuacja we 
wszystkich innych ambasadach i posel­
stwach ZSSR. zarówno w Europie, jak 
w Azji i Ameryce.

Nie mniejszy wpływ wywierają zydzi 
na sdo zbrojnej Sowietów. Szef centraL 
nogo kierownictwa politycznego atsnji 
jest żyd (Gamarnik) podobnie jak h:go 
zastępcy (Ozzol, But in), szefowie rejonów 
(Blumcntlial, Reisin itd.), instruktorzy 
(Berlin, Reitman Politmann, Katz ’son 
itd) oraz komisarze przy dowódcach po­
szczególnych obwodów wojskowych avn* 
ja dalekiego wschodu (Aronnstaam). 
ta bałtycka (Rabinowicz), Wołga (Mei- 
ses), Kaukaz północny (Szyfres) itd.

Kilka jeszcze szczegółów. Na czele 
GPU. stoi żyd Herszel Jagoda ze swoim 
zastępeąę żydem (Agronow - Sorenson), 
Wszystkie obozy koncentracyjne R 'ji 
Sowieckiej kierowane są przez żyda, 
Mendel — Hermann, który ma za zastęp­
ców- trzech żydów (Ranpapori, Gogau _ i  
Firin). Więzienia sowieckie są r o w n i e i  
pod kierownictwem żyda (Chaim Ype 
ter).
ter). Na czele handlu zagranicznego ZSSJR 
(Aron Rosengolf), na czelo kooperatyw 
państwowych (Żeleński), banku pań iw<» 
wegoz (Mariazin) przem. lekkiego (Lubi­
nów), spożywczego (Kalmanowicz), głów­
nych trustów (Ginsburg, Gurewicz, Track 
tor. Margulęs itd.) izb handlowych (Siu1 
Bron), prasy (Radek, Weinberg), HińfiU. 
itd.

Takie są plony krwawej rewolucji bol­
szewickiej, majacej wyzwolić masy pra­
cujące: robotnicze i włościańskie i w 4ch 
ręce oddać władzę nad rosyjskim kolo­
sem. Niestety tej władzy nie . prawuj# 
dziś w ZSSR. ani rosyjski chłop an; t> - 
syiski robotnik. (C. P. C.)
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Zuchwałe napady bandyckie
na szosie pomiędzy Modrzejowem a Mysłowicami

Po ostatn ich  w ypadkach na  drodze 
cdzy

Mysłowicami a Modrzejowem,
‘ tzeba będzie chyba zaopatryw ać rię w 
rew olw er przed w yruszeniem  w  niebez 
ćeczną drogę n a  tym  odtiinku.

la k  się bowiem złożyło, że w ciągu 
trzech dni dokonano między M ysło­
wicami a Modrzejowem trzech napa­
dów rabunkowych, świadczących o zu 
ehwałości napastników i bardzo kiep 
skich warunkaeh bezpieczeństwa w tej 
stronie Mysłowic*

Mianowicie 11 hm. przed północą 
wracający z Niwki do Mysłowic dwaj 
mężczyźni zostali napadnięci przez 
czterech pijanych osobników, którzy 
pod groźbą rewolwerów kazali im się  
rozebrać i oddać w szystkie cenniejsze 
przedmioty.

Jed en  z napadniętych , korzysta jąc  
z chwilowej n ieuw agi bandytów , u- 
ciekł; d rugi natom iast, n ie jak i 22-letni 
E rw in  M ajae z Szopienic m usiał oddać 
swoje ubranie.

W tedy dopiero napastn icy  zostawili 
go w sijokoju. O brabow any doszczęt­
nie m usiał się chyłkiem  przekradać po 
lam i do domu w Szopienicach.

Następneg’0 wieczoru, prawdopodo­
bnie ei sami sprawcy usiłowali w podo 
bny sposób obrabować Jana Noehajen 
z Dańdówki kolo Sosnowca, lecz spło­
szeni przez przechodniów — zbiegli.

W  k ilka  godzin później jednakże na 
.tern samem m iejscu napadn ię ta  została 
,36-letnia H elena Skurczow a z Jaw orz  
na, k tó re j spraw cy zabrali torebkę za 
w iera jącą  k ilkadziesią t złotych, i na-

Porady prawne
dla stałych Czytelników 

„Expresu Zagłębia"
Przypominamy naszym Szanow­

nym Czytelnikom, że Redakcja „F*v- 
presu Zagłębia'* udziela stałym Czy­
telnikom bezpłatnych porad prawnych 
we wszystkich sprawach karnych i cy  
wiluych. Porad prawnych udzielają 
pp.: adwokaci, z którymi zawarliśmy 
odpowiednie umowy.

W szyscy więc nasi stali czytelnicy, 
chcący zasięgnąć bezpłatnej porady 
winni się zgłaszać z kwitem z opłaco­
nej prenumeraty za ostatni miesiąc do 
Redakcji „Expresu Zagłębia*', Sosno­
wiec, ul. Teatralna 1-a, w godzinach’ 
od 4 do 5 popołudniu.

*■“ — 0 0 ' > -

Zmarł nagle i z /  pracy
Onogdaj około godz. i  rano w paro 

wozie n a  stac ji Strzem ieszyce Półno 
cne znaleziono zwłoki palacza, 53- 
letn iego J a n a  Oleśkiewicza, zamieszka 
lego w Strzem ieszycach.

.W ezwany lekarz stw ierdził, że Oief 
kicwicz zm arł w skutek  a tak u  serco­
wego.

— ooo----
W ystaw a  dorobku prac zw iąz­
ku strzeleckiego w  Sosnowcu

,W. dn iu  19 bm. o godzinie 10.4.1 na 
s tąp i o tw arcie w ystaw y strzeleckiej w 
ra tu szu  sosnowieckim, obejm ującej do 
robek p rac związku strzeleckiego z 
pietnastoletiiiego okresu działalności 
na teren ie  pow iatu  będzińskiego.

B ogata  ilość eksponatów, zdoby ■ 
tych  w zględnie wytw orzonych przez ze 
spoty i poszczególnych strzelców, zo­
s ta ła  zgrom adzona w kilku działach z 
zakresu wychow ania fizycznego, oby 
w atelskiego, przysposobienia zawodo­
wego, rolnego, robót kobiecych, oraz 
indyw idualnych prac członków. Od 
dwóch tygodni odbyw a się montaż w v 
s taw y  pod kierow nictw em  przew odni 
czącego kom isji Z. N ow ary, przyczem  
niektóre oddziały urządzają  w łasro  
stoiska. O stateczny term in dostarcze­
n ia eksponatów  przez oddziały u sta lo ­
ny został do dn ia  dzisiejszego włącznie

stępinie usiłowali kobietę zniewolić, 
przyczem  pobili ją  w bestja lsk i sposób 
K rzyk i napadn ię te j kobiety usłyszeli 
przechodnie, k tórzy  pośpieszyli je j z 
pomocą. B andyci spłoszeni zniknęli w

Związek straży  pożarnych R. P . wy, 
s tąp ił do M in isterstw a Przem ysłu  i 
H andlu  z projektem  w yłączenia p rz e ­
m ysłu kom iniarskiego z pod p rzep i­
sów p raw a  przem ysłowego i udostęp 
nienia możności prow adzenia p rac  ko­
m iniarsk ich  strażom  pożarnym .

Głównym argum entem , k tó rym  o- 
p eru je  Zw iązek, jes t zwiększenie bez 
pieczeństw a ogniowego przez pow ie­
rzenie w ykonyw ania  p rac  kom iniar­
skich organizacjom  pow ołanym  de ezu 
w ania nad  bezpieczeństwem  ogniowem 

S traże  pożarne oddaw na już s ta ra  
ją  się o uzyskanie, w zględnie odzyska 
nie możności czyszczenia kominów.

Według ogólnej opinji strażom po 
żarnym chodzi jedynie o przysporze­
nie dochodów.

Jeżeli bowiem chodzi o ważny w 
kom iniarstw ie moment bezpieczeństw a

Obrońca P aw ła  Grzeszolskiego nie 
bawem  stan ie  przed sądem. J a k  bo ­
wiem donosiliśm y w skardze apelacyj­
nej, ja k ą  wniósł drogą telegraficzną, 
dn ia  0 b. m. adw okat dr. Hofm okl- 
O strow ski od w yroku I  instancji, sąd 
dopatrzy ł się znamion p rzestępstw a w 
przedm iocie obrazy sądu ooniżanie 
jego pow agi i niedopuszczalnej k ry tyk i 
w ydanego w yroku na  P aw ła  Grzeszo! 
skiego. W  związku z tern, niezwłoczn e 
po nadejściu depeszy z Zakopanego 
(gdzie przebyw ał dr. Hofm okl-O strow  
ski) sąd przekazał ją  urzędowi p roku­
ratorskiem u w Sosnowcu, w celu p o ­
ciągnięcia adw okata dr. Hofmokl-

Jutro urząd skarbowy w Sosnowcu o- 
bejmująey śródmieście przenosi się do 
nowego lokalu przy ul. Małachowskie­
go 3.

W szystkie wydziały drugiego urzędu 
skarbowego za wyjątkiem kasy będą się 
m ieściły od 18 bm. w domu przy ui. Ma­
łachowskiego 3, a kasa drugiego urzędu 
będzie sie mieściła w dotychczasowym  
budynku przy ul. Krzywej 2 do dnia 1 
lipca.

Drugi urząd skarbowy w Sosnowcu o- 
bejmuje następujące ulice: Biała, Chłód

W esela w Zagłębiu, najczęściej na 
pe ry fe rjach  m iast są  okazją zabaw y 
dla różnych aw an tu rn ik .

Tacy nieproszeni goście 
przemocą zazwyczaj dostają się do 

domu,
gdzie odbywa się uroczystość weselna, 

Z togo’ powodu po w sta ją  bójki, czę 
sto  zakończone ciężkiemi ranam i a 
nierzadko * *

ciemnościach nocy.
Należy zatem zapewnić większe 

bezpieczeństwo ludziom, którzy zmu­
szeni są nocną porą przechodzić szosą 
między Mysłowicami a Modrzejowem.

pożarowego* straże  pożarne nie da ją  
w tym  względzie większej rękojm i, niż 
kom iniarze p ryw atn i.

Z resztą ustaw odaw stw o i przepisy  
m iejscowe przew idu ją  daleko idące 
sankcje i rygory , aż do u tra ty  p raw a  
w ykonyw ania zawodu kom iniarskiego 
włącznie, za jakiekolw iek zaniedbanie 
przez kom iniarzy ich obowiązków za­
wodowych.

To też moment zarobkowośei nie 
może usprawiedliwić zniszczenia w 
Polsce prywatnego zawodu kominiar­
skiego, który spełnia swoje obowiązki 
sumiennie i starannie.

Związek izb przem ysłow o - hand lo ­
wych, k tó ry  już  w 1934 r. w ypow ie­
dział się kategorycznie przeciw ko s ta  
runiom  straży  pożarnych, n iew ątp li­
wie i teraz  zajm ie w  tej spraw ie analo 
giozne stanow isko.

Ostrow skiego do odpowiedzialności 
karnej.

Szef p ro k u ra tu ry  w Sosnowcu, 
prok. Suski, w ydał polecenie wszczęcia 
dochodzenia przeciw ko adw. Hofm okl 
Ostrow skiem u z a rt. 127 k. k.

Dochodzenie prowadzone jest w 
tempie przyśpieszoneni, tak że termin 
rozprawy ma być wyznaczony już w 
przyszłym miesiącu: maju. Adwokat 
dr. Hofmokl- Ostrowski wyjechał po 
trzytygodniowym procesie Grzeszol­
skiego na urlop wypoczynkowy do 
Wiednia, gdzie miał zabawić przez 
czas dłuższy.

na. Czysua, Dekerta, Dęblińska. D .ellow- 
ska. Graniczna. Głowackiego, J ag ie lloń ­
ska. Jasna, K ołłątaja, Kowalska, Krzy­
wa, Małachowskiego, Modrzejowskn, Mo­
ścickiego, Naftowa, Ostrosrórska, Fańska, 
Piłsudskiego cło Nr. 22 i 7. Pierwszego 
Maja do Nr. 14 i 17, Radocha, -Sadowa, 
Sienkiewicza, Szklarniami, Targowa. Te­
atralna. Towarowa, Trzeciego Maja, 
Warszawska, Wspólna, Zygmunta, Żó­
rawin.

Kierownikiem drugiego urzędu skar­
bowego mianowano m agistra Wł. Deńca.

W drug i dzień św iąt odbywało się 
wesele w K lim ontow ie, na  k tóre dosta 
li się nieproszeni goście.

Około godzimy 10 wieczorem pomię 
dzy nieproszonym i gośćmi w ynik ła  
bójka, w  czasie k tó re j 22-letni -Włady­
sław M archew ka, zam ieszkały wr Niw  
ce na kolonji D aszyńskiego

RADJO
rROGKAM OOol.NOPOLSKf.

Czwartek, 16 kiewuia,
6.30. „Kiedy ranne wstają zorze11. 6.33. 

Pobudka do gim nastyki. 6.50. Programy  
lokalu*. 8.00. Audycja dla szkół. 8.10. Prze* 
wn. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. H ejnał a 
Krakowa. 12.03 Dziennik południowy. 12.13 
Poranek dla młodzieży. 13.10 Chwilka go­
spodarstwa domowego. 15.15 Wiadomości 
o eksporcie polskim. 15.20 Program y lokal 
ue. 18.00 Koncert mandolinistów. 16.15 Pły­
ty. 18.50 Cala Polska śpiewa. 17.20 Recital 
śpiewaczy. 1800 Recital fortepianowy. 
19.45 Pogadanka aktualna. 20.00 Gdyśmy 
byli studentami. 21.00 Teatr Wyobraźni. 
21.35 Nasze pieśni. 22.00 Recital skrzypce 
wy. 22 50 Muzyka lekka. 2.3.05 Wiadomości 
meteorologiczne.

KATOWICE.
Czwartek. 16 kwietnia

6 50—7.20 i 740—3.00 Muzyka lekka i ta­
neczna. 7.80. Program na dzień bieżący. 
7.55 Parę informacyj. 1315 P łyty . 15.20 
Wiadomości giełdowe. 15.22 Wiadomość* 
bieżące. 15.25 Życie art. i kult. Śląska. 18/0  
Kukiełki Śląskie. 1845 P ły ty . 19.00 Karli 
kowa poczta. 19.10 Program na dzień na­
stępny. 19-20 Koncert reklamowy. 1955 
W iadomości sportowe. 23.05 Skrzynką 
francuska.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Piątek, 17 kwietnia.

Gik) „Kiedy ranne wstają zorze1*. 6.33. 
Pobudka do gim nastyki. 6.50. Program y  
lokalne. 7.20 Dziennik poranny. 7.50. Audy­
cja dla szkół. 8.10 Przerwa. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.00. Hejnał 7. wieży marjacki:j w. 
Krakowie. 12.03 Dziennik południowy, 
12.15 Audycja dla szkół. 12.40 Koncert 
spotu H aliny Adamskiej 13.10 Chwilka gfl 
spodarstwa domowego. 13.15 Z rynku P ł ‘ ł  
cy. 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim  
16.00 Pogadanka lokalna. 16.15 Koncert 

. orkiestry. 18.45 Szop pracz mój syn i ja. 
17.90 Skarby Potski. 17.20 Recital formwńi 
nowy. 17.50 Poradnik sportowy. 1809 Mn' 
zyka lekka. 18.30 Program y lokalne. 1935 
Wiadomości sportowe- 19.45. Komunikat 
śniegowy. 19.50 Biuro Studiów łozinowa 
ze słuchaczem Radia. 2000 Zaporożec za 
Dunajem. 21.30 P łyty . 22.50 Muzyka tana

KTO USTALA OBOWIĄZEK OPŁACA­
NIA SK ŁADEK  ZA PRACOWNIKÓW.

Sąd Najwyższy orzekł, że spory pomię 
dzy Zakładem Ubezpieczeń Pracowników, 
Umysłowych (a więc obecnie Zakładem  
Ubezpieczeń Społecznych) a pracodawca­
mi przedmiocie ustalanie obowiązku e- 
plaeauia składek za p ra c o w n ik ó w  nie na­
leżą do właściwości sądów, lecz do władz 
administracyjnych, do ozaau utworzeni* 
specjalnych organów, przewidzianych w  
ustawie.

Zatem spory te rozstrzyga w pierw­
szej instancji wojewoda, w drugiej zaS 
— m inister opieki społecznej. Termin 
wnoszenia odwołań od decyzji Z. U. S. d<» 
tyczących tych spraw, wynosi jeden mie­
siąc.

Należy zaznaczyć, że art. 130 u la  wy 
o ubezp. pracowników umysłowych prze­
widuje powołanie do życia specjalnych' 
organów, których zakres działania ustalió 
ma oddzielna ustawa, dotychczas jeszcze 
nie wydana.

 0 ( ) 0 ------

Magistrat będziński
przyjął do pracy 30 robotników

M ag istra t w Będzinie p rzy ją ł one 
gdaj do robót m iejskich nową p a rtję  
robotników w liczbie 30 osób.

 OQO------

Robotnikom w fabryce „Potoka“
wym ówiono pracę

D yrekcja fab ryk i Potoka w Będz: 
nie wym ówiła pracę w szystkim  robot 
nikom  av liczbie 90 ludzi.

Robotnicy zwrócili się do inspektu 
ra  pracy  z prośbą o interw encję. Kon 
ferencia  v  te j spraw ie odbędzie się w

pchnięty został nożem w klatkę 
piersiową.

Rannego przewieziono do szp ita la  
pow iatow ego w Będzinie, gdzie ono-

. . . * . życie zakończył.
Polic ja  za trzym ała  sprawcę zabej 

stw a, nazw isko którego ze względu na 
dobro toczącego się dochodzenia trzjlj 
m ane je s t naraz ić  w tajemnicy.

JAN KIEPURA
w najnowszym filmie amerykańskim

Pieśń Miłości
Straże pożarne chcą zlikwidować kominiarzy

i zagarnąć ich dochody

W maju stanąć ma przed sądem
obrońca Grzeszolskiego

Drugi urząd skarbowy w Sosnowcu - w nowym lokalu

przyszłym  tygodniu.

Krwawy mord na weselu w Klimontowie
Bójka pomiędzy nieproszonymi gości

i trup padnie na sali weselnej.
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Dziś: Benedykta 
Jutro: Roberta Rudolfa 
Wschód słońca: 5.05 
Zschód słońca 6.27

T E A T R  M I E J S K I  
W S O S N O W C U .

Dziś o godzinie 8 30 wieczorem „Krysia 
leśniczanka**.

Ju tro  o godzinie 8.30 wieczorem „Kry 
sia leśniczanka".

 ono------
KRONIKA OGÓLNA

OSKAR SZPIOIEL i SYN
P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E  

UL. PIŁSUDSKIEGO 1 S O S N O W I E C  TELEFON N r. 8-81

Przedstawicielstwo

S p ó łk i  Akcyjnej „
Dostawa w prost z fabryki -w Jaw o 

AZOTRYTU 
BŁĘKITÓW:

paryskiego
pruskiego
Milori

CHLO RK i: POT ASOWEG O 
CJANKU POTASOWEGO 
UJ AN KU SODOWEGO

na woj. Śląskie i Kieleckie.
AZOT" w J a w o rzn ie
ranie oraz z własnego składu w Sosnowcu ; 

ŁUGU POTASOWEGO 
NADBORANU SODU 
POTAŻU KALCYNOWANEGO 
POTAŻU ŻRĄCEGO 
TRÓ JCHLOROET YLE N U 
ŻELAZOC JANK U POTASOWEGO 
Ż EL A Z ODJ AN K U SODOWEGO 
ŻELAZOC JAN KU WAPNIOWEGO

— AKKADEM ICKIE KOLO ZAGŁĘ- 
BIAN przy politechnice warszawskiej za 
iwiadamią wszystkie uczeniee i uczniów; 
wyższych klas gimnazjów zagłębiowskich, 
że w dniu 17 hm. o godz. 17-ej w gim na­
zjum państw, im. St. Staszica w Sosnow­
cu, ul. Żeromskiego 3, odbędzie się między 
gim nazjalne zebranie inform acyjne o stu 
djach na politechnice warszawskiej

Poszczególne refera ty  wygłoszą siudea 
ci politechniki, członkowie O. K, Z.

— CIEKAW Y ODCZYT. W dniu 17 
bm. o godz. 19.30 w sali stow. inż. i iechn. 
woj. śląskiego Katowice, P lae Wobiośei 
8, I  p. zostanie wygłoszony przez dr. Do- 
borzyuskiego st. asystenta Uniw. Jugiell. 
odczyt pt. „Radiokomunikacja pod zie­
mią".
i Ze względu na ciekawy i nader frapu­
ją c y  tem at odczyt wzbudził szerokie za­
interesowanie, szczególnie wśród inżynie­
rów górników i elektryków. Odczyt urzą­
dza oddział zagłębia węglowego stow, ciek 
tryków polskich.

— CHLEB PODROŻAŁ. W m agistra­
cie w Sosnowcu odbyło się wczoraj posie­
dzenie kom isji cennikowej.

Komisja podwyższyła cenę chleba py­
tlowego z 22 groszy do 21 gr. za kilo­
gram  i cenę chleba razowego z 18 gr. do 
20 gr. za kilogram.

— PRZEDSTAW IENIE K. P  W. w 
BĘDZINIE. Sekcja sceniczna przy ko- 
lejowem przysposobieniu wojskowem og- 
fc/sko Będ.zin odegrała krotoehwiię w 
'‘ eh aktach A. Grzymały - Siedloekiego 
Pt. , Sublokatorka**.

Sztukę odegrano przy przepełnionej 
sali, W ykonawcami poszczególnych ról 
byli pp.: Zygulska, Hupkowa, Jabłońska, 
Szmigielski, Żółtowski, Marszałek, K aliń­
ski. P»ąk i Bejnarowicz.

Na ogólne żądanie publiczności „Sub- 
lokatorka* zostanie odegrana ponownie 
w dniu 19 bm. o godz. 19 w sali ogniska 
przy ul. Sieleckiej 89.

— ZWŁOKI NOWORODKA'. W  sta­
wie znajdującym się w lesie pomiędzy 
kolonją Sulno a Grabocinem obok Kazi­
mierza znaleziono zwłoki dziecka pici żeń 
skiej, liczące 5—6 tygodni.

Policja prowadzi dochodzenie w tej 
Uprawie.

— KU UW ADZE OROANIZACYJ.
Związek teatrów, chórów i orkiestr ludo­
wych pow. będzińskiego w Dąbrowie u- 
prasza wszystkie organizacje kultywują­
ce u siebie scenę lub chór, aby nadsyłały 
Pod adresem związku w term inie do o- 
statniego dnia każdego miesiąca wszelkie 
Wzmianki kronikarskie, sprawozdania i 
artykuły, dotyczące wymienionych wyżej 
dziedzin.

Wiadomości te wykorzystane będą 
Przez związek do eolów organizacyjnych’ 
i publikacyj prasowych.

— oOo—

ŚWIĘTO PATRONA HARl ElUY 
W SOSNOWCU.

W dniu 19 bm. przypada święte pa­
trona harcerzy św. Jerzego. Komenda 
harcerzy w Sosnowcu opracowała pro­
gram uroczystości, który przedstawia się 
następująco:

Dnia 18 bm.: godz. 20-30 prem jera w 
teatrze miejskim ..Życio jest skompliko­
wane"—Kiedrzyńskiego, zakupione przez 

io ło  skautów z czasów walk o niepodle­
głość.

Dnia 22 bm.: godz. 19-ta zbiórka dru­
żyn we własnych harcówkach, na pro­
gram których złożą Się: życiorys patrona 
harcerstwa św. Jerzego, piosenki, dekla­
mację, o godz. 20-e.i wysłuchanie godzi­
my ̂ rad  j owej Zagłębia Dąbrowskiego, po­
kręconej patronowi harcerstwa.

Dni* 25 bm.: godz. 18.30 zbiórka dru-

Chcieli się szybko wzbogacić
i osiedli w więzieniu

K ilka miesięcy temu do Zajnwcla 
Lejzorgena w Sosnowcu (Targowa 18) 
przyjechał znajomy jego z Wolbromia 
niejaki J a n  Zuber (Piłsudskiego 18) i 
zaproponował mu dokonanie niezwy­
kłej transakcji. ‘

Zuber w krótkich słowach oświat! 
czyi Lejzorgenowi, iż może w krótkim 
czasie stać się bogatym.

Zaciekawiony propozycją Lejzor- 
geu, wydobył od Żubra tajemnicę łat­
wego i szybkiego wzbogacenia się.

Ja k  się okazało Zuber był^pośredni 
kiem fałszerza pieniędzy z Wolbromia 
Zygm unta Szymańskiego, 
który swą potajemną mennicę posiadał 
przy ul. Krakowskiej 12 w Wolbromiu 

Lejzorgen, nosząc się od pierwszej

chwili z zamiarem w ydania fałszerza i 
jego pośrednika w ręce policji, zgodził 
się pozornie na propozycję Żubra i za­
prosił fałszerza do Strzemieszyc, gdzio 
miano dokonać większej tranzakcji.

Zuber, nie przeczuwając podstępu, 
przybył na oznaczony czas wraz z Szy 
mańskim i dostał się 
w zastawioną przez policję pułapkę.

Przy fałszerzu znaleziono większą 
ilość fałszywego bilonu, od 1 do 10 zł.

Fafcwerza i jego spólnika 
osadzono w więzieniu.

Obaj stanęli obecnie przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu, który skazał 
Szymańskiego na dwa i pół roku wię­
zienia z pozbawieniem praw  na lat 5 
oraz Żubra na półtora roku więzienia.

Poderżną! sobie brzytwą gardło
nie mogąc przeboleć niewierności żony

r  Onegdaj mieszkańcy K azim ier/a 
poruszeni zostali wiadomością o stra- 
sznem samobójstwie 35-letmego robot 
n ika Balina Dydaka, zamieszkałego 
przy ul. Osiedla 19 w Kazimierzu.

Dydak wyszedł z mieszkania do 
ustępu, gdzie poderżnął sobie brzy­
twą gardło.

W skutek znacznego upływu krwi 
denat wkrótce życie zakończył. Zvylo- 
ki samobójcy umieszczono w kostnicy.

Policja prowadzi dochodzenie, ce­
lem ustalenia przyczyny rozpaczliwe­
go kroku.

Prawdopodobnie Dydak popełnił 
samobójstw^ spowodu niewierności 
swej żony. Do wiadomości Dydaka do 
szło bowiem, że żona młodsza od nie­
go o kilka lat nie dochowuje mu wier­
ności. Wpłynęło to na Dydaka bardzo 
przygnębiająco i wkońcu postanowił 
rozstać się z tym światem.

Złodzieje smakołyków powędrowali
za kratki

W nocy z 12 na 13 bm. z pi w iarni 
Bronisława Kopyścią w Strzemieszy­
cach przy ul. Dąbrowskiego 33 okra­
dziono kilka butelek miodu i piwa, 
czekolady, cukierki, nakrycia stołowe 
i inne rzeczy, łącznej wartości około 
300 złotych.

Policja ujęła sprawców kradzieży 
w osobach: Bogusława Kuca i Jana  
Kowalika, zamieszkałych w S trzem ie­
szycach.

Zatrzymanych przekazano władzom 
sądowym.

*  #  *

Onegdaj zatrzymany został przez 
policję znany złodziej Boruch Solo­
wi cz, zamieszkały w Sosnowcu przy 
ul. Kuźnica 3.

Solewicz w dniu 4 bm. drokonał 
kradzieży biżuterji i innych rzeczy 
wartości 345 zł. oraz 90 zł. gotówką z 
mieszkania Ruchli W aldsztajn, zamie­
szkałej przy ul. Jasnej w Sosnowcu.

Część skradzionych rzeczy od zł odzie 
ja  zdołano odebrać. Solewicza prze­
kazano władzom sądowym.

Z CZELADZI

Nieudana kradzież mieszkaniowa
Nocy wczorajszej niewykryci dotąd 

sprawcy zakradli się do mieszkania 
H ipolita Łaty przy ul. Kilińskiego w. 
Czeladzi i usiłowali dokonać kradzieży 

Złodzieje przetrząsnęli wszystkie 
szuflady, z których zabrali kiłkadzie 
siąt złotych gotówki oraz bieliznę i 
garderobę.

W chwili, gdy opuszczali mieszka­

nie jeden z u złodziejów potrącił nogą 
o krzesło i przebudzi! właściciela mie­
szkania.

Na wszczęty alarm złodzieje porzu 
ciii zapakowany łup i puścili się do 
ucieczki na furmance, która oezekiwa 
ła na nich przed domem Łaty. Policja 
w. sprawie, kradzieży prowadzi docho 
dzenie.

(p) O REGULACJĘ RUCHU ULICZ­
NEGO. Na ulicach Czelatlzii mnożą 
dość często wypadki, które na szczęście 
nie pociągają za sobą śmiertelnych (fiar.

żyn w lasku „Sokola** przy ul. prezyden­
ta  Ig. Mościckiego, godz. 19-ta. ognisko
i przyrzeczenie.

Dnia 26 hm.: godz, 830 zbiórka dru­
żyn przed ratuszem, godz. 9.00 raport, 
godz. 9.15 wymarsz do kościoła na nabo­
żeństwo, godz. 9.30 msza św. w kościele
parafialnym  w Sosnowcu, godz. 11.00 kon 
kurs mundurów w lasku „Sokoła" przy 
ul. prezydenta Ig. Mościckiego, godz. 12 
ogłoszenia wyniku konkursu.

= 000=

Najbardziej niebezpieczną jest ulica By­
tomska obok kom isarjato policji oraz o- 
bok kościoła.

W miejscach tych granitowa jezdnia 
jest pochyła, skutkiem czego wszelkie po 
jazdy ulegają wypadkom.

Najwięcej karamboli i wypadków pow 
staje przez nieprzestrzeganie przepisów 
jazdy lub skutkiem przeciążenia pojaz­
dów.

Na ostatniem posiedzeniu rady m iej­
skiej polecono zarządowi m iasta zwrócić 
się z apelem do władz nadzorczych o u re ­
gulowanie ruchu ulicznego w Czeladni, 
by tym sposobem zapobiec wypad koi) v

„TYLKO DLA MŁODZIEŻY
Złorzccąc na los, który uczynił go clt 

cym w rodzinnym mieście, ze spuszczoną 
głową szedł Jędrek ruchliw a ulicą, roz­
pam iętywając minione święta. M iał, to 
ten skutek, że nie zauważył spiesznie po 
dążającej w przeciwną stronę młodej 
dziewczyny i potrąci! ją  silnie ramieniem

— Przepra....
— Jędrek! — nie pozwoliła mu Jokofi 

czyć.
— Hala! Serwus! — uścisnął serdecznie 

podaną rączkę. — Co dychać! — Jak  tum 
po świętach! — Bo .jeśli chodzi o mnie to 
nudzę się sotnie — ciągnął smętnie, pa­
trząc na jasnowłosą, roześmianą Halę.

— Nudzisz się! — podchwyciła H ala — 
no, to przecież głupstwo, przyjdą tylko d<? 
nas, napewno nie pozwolimy ci się nu i 
dzić. „Zobaczysz — szczebiotała Jaiej, 
wręczając mu, wyjęty z torebki, biały, po 
dłużny kartonik — jak  tam  wesoło, swój 
sko, sama młodzież! Przyjdziesz, uaturat 
nie, no, a teraz, dowidzenia, muszę juó 
wiać, bo czekają na mnie. Serwu.,".

Zaintrygowany Jędrek zerknął na k s r  
tonik i przeczytał:

.,Koło Młodzieży Pracowniczej przy 
Oddziale PZZPP. i H. Rz. P. w Sosnowcu 
urządza w dniu 18 kwietnia 1936 r. w loka 
lu  Związku przy ulicy Sienkiewicza 17a o 
godz. 20 H erbatkę Towarzyską z tańcami 
pod hasłem „Poznajemy się", na k tórą 
serdeczni o zapraszamy".

To „serdecznie zapraszamy*1 zadccydo 
wało, że Jędrek, bez nam ysłu postanowił 
pójść.

— „Ba, ale jak się ubrać" —- myślał — 
i po chwili rzeki głośno do siebie:

Najlepiej będzie, chłopcze, ,1e li sią 
zjawisz wśród młodzieży w na— stroju 
wiosennym.

— 0 ( ) 0—

Z e b r a n i a
W  dniu 19 bm. o godz. 19.30 odbędzie 

się w lokalu Związku w Sosnowcu ul. 
Sienkiewicza Nr. 17-a plenarne posiedze­
nie członków zarządu głównego, przed­
stawicieli wszystkich oddziałów i sekeyj 
PZZPP. i H. w Sosnowcu.

Tematem obrad będą poza zwykłem! 
sprawozdaniami oddziałów i sekeyj ora* 
prozyiljum zarządu głównego sprawa dal 
szej konsolidacji i współpracy niezależu 
nych organizacyj zawodowych, sprąwou 
zdanie z akcji międzyzwiązkowej oraz in­
ne aktualne zagadnienia społeczne, a prze 
dewazystkiem rozpatrzony zostanie rzą­
dowy projekt ustawy o układach zbioro­
wych pracy, wniesionony do sejmu.

+ t
Zarząd kola harcerzy z czasów walk 

o niepodległość w Sosnowcu zawiadamia 
swych członków, że walue zobranie odbę­
dzie się w dniu 18 bm. o godzinie 18 ej w
ratuszu.

Jednocześnie proszeni są o przybycie 
na zebranie dotąd nie zarejestrowani da­
wni harcerze i harcerki z la t 1908—1920. 
W związku z zapowiedzianym zjazdom 
jubileuszowym z okazji 25-lecia powsta­
nia harcerstwa w Zagłębiu Dąbrów skicm
zarząd prosi o liczne przybycie- 

•  •  •

Roczne zebranie właścicieli di ukarń 
Zagłębia Dąbrowskiego, zapowiedziane 
na 4 bm. odbędzie się dnia 20,tj. w po­
niedziałek o godz. 7-ej wieczorem w sali 
Izby przemysłowo - handlowej w So­
snowcu, ul. 3-go maja-

Porządek obrad zapowiada między in- 
nemi wybory członków zarządu.

•  •  " • .
Zarząd, związku podoficerów rezerwy w 

Dąbrowie zawiadamia swycli człorków, 
że dziś o godzinie 18-ej w lokalu koł* 

odbędzie się miesięczne zebranie sprawo­
zdawcze.

+ + +
Ju tro  o godz. 6 popoł. w lokalu szkoły 

(Sosnowiec, Karpacka 2) odbędzie się z o4 
branie koła absolwentek państwowej śre­
dniej szkoły zawodowej żeńskiej. Spraw y 
ważne. .. ., y .-v,
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Biedni pomogli bezrobotnym
Robotnicy fabryki TAZ. w Zawier 

ciu zatrudnieni w przędzalni A i B., 
mimo, że sami niezbyt wiele zarabia 
ją, doceniają niedole swych, bezrobot­
nych współtowarzyszy.

Najlepszym dowodem tego jest to, 
że w okresie przedświątecznym u rzą­
dzili oni między sobą samorzutnie 
zbiórkę na święcone dla bezrobotnych.

Zbiórka przyniosła dochodu 113 zł. 
które przeznaczone zostały na święcone 
dla najbiedniejszych dzieci, urządzone

przez stowarzyszenie Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo.

N astępnie robotnicy ci na ten sam 
cel ofiarowali zł. 13 gr. 80 jako pozosta 
lość od zebranej sumy na wieniec na 
grób śp. Fijołkowej. M ajstrow ie tych 
oddziałów ofiarowali na ten cel zl. 0. 
które stanow ią również pozostałość od 
kupna wieńca n i  grób śp. Fijołkowej 
Ofiarność robotników zasługuje na u- 
znanie.

(o) PZRED 3 MAJA. W sali rady po­
wiatowej o godz. 7-ej wieczorem w dniu 
28 bm. odbędzie się ogólne zebranie w 
sprawie omówienia programu uroczysto­
ści 3-e Lo majowych.

(o) P. HAUSER OBDAROWAŁ BIE­
DNE DZIECI. Jak co roku, tak i chcenie 
p. Hauser Teodor, emeryt, zamieszkały 
na Starym Olkuszu, Obdarował święm- 
nem w Wielką Sobotę trzydzieścioro luo- 
dnycb dzieci ze Starego Olkusza. Dzieci

otrzymały po dużej bułce, kawałku kieł­
basy i po kilka jajek czekoladowy eh

(o) „SZKWAŁ**. Zarząd oddziału miej 
skiego L. M. i K. w Olkuszu, urządza w 
dn- 18 bm. w sali p, Bobrzeckiego „Szkwał 
— zabawę taneczną.

(o) POŻAR ŚWIĄTECZNY. Podczas 
świąt spowodu złego przewodu komina 
spłonął dom Józefa Dająra w Frad/acłi, 
gm. Kroczyce.

B i m i if i w  B i e s — ii m n  m h w

Z KIELC

(z) SPŁONĘŁY DWA DOMY 
SZKALNE. W zabudowaniach Juljanny 
Ordon, zamieszkałej we wsi Kępno, gmi­
ny Żarki, wybuchł pożar, który dzięki 
eprzyjająeym warunkom w bardzo krót­
kim czasie przerzucił się na sąsiednie za­
budowania.

Wkrótce stanęły w płomieniach dwa 
domy mieszkalne, drewniane, kryle sło­
mą. które doszczętnie spłonęły.

Straty swe obliczają poszkodowani na

oCo—
MIK- sumę 1200 zł. Wypadku z ludźmi, ani strat 

inwentarza nie było. Jak wykazało docho 
dzonie pożar powstał naskutek wadliwej 
budowy komina w domu Ordonowej.

Bó|ki nożowe przed kościołem

(z) KRADZIEŻE. Onegdajszej nocy nie 
znani sprawcy dokonali włamania dn chle 
wa Stanisława Kucharskiego (Mrzygłodź 
ka 6), skąd skradli wieprza i parę kur. 
Z komórki Janiny Sośnierzowej skradli 
złodziejaszkowie 8 kur.

Z  OLKU z a

Czw 300 robotników zastanie t o ’bawionych prasy?
Wśród robotników fabryki naczyń Ostatnio GO robotników fabryki ,J -

emaljowanych „Ideał” w Wolbromia, deal" otrzymało dwutygodniowe wy
rozchodzą się pogłoski o zamierzonej mówienia pracy. _ .
likwidacji te j fabryki i przeniesienia W dniu jutrzejszym^ odbędzie s*ę
prowadzonych tam  oddziałów do fabry konferencja, na której z ramienia
ki naczyń "emaljowanych „Olkusz” w związku sekretarz Staśko przedstawił
Olkuszu, należącej do tego samego k-.m dyrekcji fabryki szereg roszczeń rob.
cernn. " ników, w związku z zamierzoną Iikwi

W razie likwidacji fabryki „Ideał” daoją fabryki „Ideal**,
pracę utraciłoby około 300 ludzi.

—oOo—

W drugi dzień świąt przed kościołem 
św. Wojciecha w Kielcach, zaraz po nabo 
żeństwie wynikła bójka na noże pomiędzy 
Antonim Pabisem i Stanisławem Malczy­
kiem, mieszkańcami Domaszowic, po w. 
kieleckiego. W czasie bójki Halezyk od­
niósł dwie rany kłute nożem w lewe ra­
mię, a Pabis ranę głowy.

Przyczyną bójki była zazdrość o dziew 
czynę, która na tydzień przed świętami 
porzuciła Halozyka i w pierwszy dzień 
świąt zaręczyła się z Pabisem, a następ­
nie w drugi dzień świąt przybyła z nim 
jako narzeczona do kościolai. Halozyka 
umieszczono w szpitalu, a Pabis po opa­
trunku odjechał ze swą narzeczoną na 
furmance do domu.

Tego samego dnia, z nieustalonej na-

razie przyczyny pomiędzy Janem Żmu­
dzińskim a Wł. Dzieehem, mieszkańcami 
mi Kielc wynikła bójka, w czasie której 
Dziech otrzymał dwa ciosy nożem w szy­
ję i rękę.

Pziecha umieszczono w szpitalu, a 
Żmudzińskiego zatrzymano.

—oOo—
(k) NIE CHCIELI ZŁOTA W PŁY­

NIE. N iewykryci dotąd sprawcy dostali 
się do biura fabryki porcelany w Ćmielo­
wie, pow. opatowskiego, gdzie łomem że­
laznym otworzyli drzwi kasy, w której 
znajdował się płyn złoty służący do de­
koracji porcelany, wartości 5.G00 zł.

Kasiarze po wyłamaniu kilku biurek 
w lokalu biura, nie znalazłszy pieniędzy 
zbiegli, nic nie zabierając.

(o) ODDŁUŻENIE GMIN. Zarządy 
gmin wiejskich Ogrodzieniec i Sułoszowa 
wystąpiły do głównej komisji oszozędno-

Podziękowanie
Składamy tą drogą serdeczne Bóg 

zapłać „Rodzinie policyjnej" w Ol­
kuszu, a szczególniej WPani Komi- 
s&rzowej Ungrowej, przewodniczą­
cej „Rodziny4* i naszej Opiekunce, 
za tak bogate święcone, dla nas i dla 
naszych dzieci.

WDOWY PO POLEGŁYCH 
POLICJANTACH i EMERYCI.

Olkusz, 15.4. 1336 r.

śeiowcj z wnioskiem o oddłużeiće.
Zadłużenie gm. Ogrodzieniec wynosi 3> 

tys. złotych, zaś gm. Sułoszowa *20 tys. zl.
(o) WZOROWA MODELARNIA LOT 

NICZA. W dn. 17 bm. o godz. 6-ej wieczo 
rem w sali robót szkoły powszechnej nr. 
1 w Olkuszu otowarta zostanie w z o r o w a  
modelarnia lotnicza pod kierownictwem 
powiat, instruktora modelarstwa p. No- 
conia.

Przy otwarciu modelarni ustalony zo­
stanie program pracy.

(o) ŚWIĘCONE DLA EMERYTÓW
POLICJI. W czasie „święconego4* w Wiol 
ką Sobotę wdowy po poległych policjan­
tach oraz emeryci - policjanci, zamieszka­
li w Olkuszu, otrzymali od „Rodziny po­
licyjnej" po: 1 kg. cukru, 1 kg kiełbasy, 
babce i po sztuce płótna.

mmmmm

Na zdobytych terenach granicznych w 'Abisynji Włosi, ustawiają dużych  
rozmiarów kamienic z symbolicznym napisem: „Tutaj pozostaję'..

jlll SPRAWIEDLIWOŚĆ 
m  ZWYCIĘŻA!

218.
XX.

Chwila milczenia przecięła rozmo­
wę, pomiędzy dwoma wspólnikami.

— Masz słuszność — rzeki Harman i
— Cóż teraz robić zamierzasz?
— Pójdę do przytułku, zapytać o 

dziecko, oddane tamże w dniu 6 kwiet 
nia 1862 roku, a następnie zbadać co 
się z niem stało.

— Kiedy tam pójdziesz?
— Dziś zaraz.
— A powiadomisz mnie?
— Wieczorem.

— Gdzie?
— U mnie w mieszkaniu, jeżeli ?e 

żhcesz.
— O której godzinie?
— O piątej.

—- Przybędę.
—- Masz jaką wiadomość od Lucja 

na Labroue? — pytał Sooliveau dalej.
— Otrzymałem od niego list dziś 

iano.
— Kiedyż powraca?
— W ciągu trzech, lub czterech 

dni najdalej.
— Przed upływem tego czasu bę-

POWIEŚC.

dziesz miał w ręku dowody,jakie wznio­
są nieprzełamaną zaporę między Luc 
jonem, a córką Joanny Fortier n.oi* 
derczynią jego ojca, Ju ljana Łaorone.

— Liczę na to — rzekł Gara ud, za 
cierając ręce z eynieznem zadowole­
niem. — Do widzenia, przeto dzv  v\io 
czorem.

Owdjusz wyszedłszy z Courhcvoie, 
wsiadł w tramwaj, którym dojechał 
do rogatek, a następnie przywoławs-y 
fiakra, przybył nim na bulwar d*ku­
fer.

Dom przytułkowy przez Iht kilka 
ulegał ciągłym przemianom, lecz mi­
mo tych zmian ustawy administracyj 
ne nienaruszone pozostały. Tnteie- 
sanci mogli tam otrzymać potrzebne 
sobie objaśnienia, nawet gdyby po me 
siewnać wypadło do dat bardzo odle­
głych.

Archiwa, zawierające ak ta wielce 
ciekawe, we wzorowym porządku by 
ły utrzymywane.

Owidiusz, jak wierny, pełen zn tr­
wałej odwagi, wszedł wprost do gubi 
ne tu 'dyrek tora , który przy ją wszy go 
zapytał o ceł przybycia.

— Przychodzę prosić pana o pov ia

domienie — mówił łótr najspokojniej
— oo się stało z dziewczynką umiesz­
czoną w tutejszym przytułku przed 
dwudziestu jeden laty.

— Na jaki użytek służyć panu ma 
ją te objaśnienia? — odrzekł dyrektor 
Winienem pana uprzedzić, iż nie wol 
no nam jest udzielać ich osobom m.e 
posiadającym dowodów, iż mają p ra ­
wo pytać o takowe.

—-Dowody te, natychmiast panu 
okaże — odparł Solivcau, dobywając 
z pugilaresu protokuł z podpisem było 
go mera w Joigny. — Pragnę, zasięg 
nąć szczegółów o dziecku — mówił -da 
lej — które zostało tu umieszczore 
w dniu 6 kwietnia 1862 roku, jak tu 
wskazuje osobiste zeznanie jakie mani 
honor panu przedstawić.

Dyrektor wziąwszy protokuł, •czy­
ta ?  go zaczął.

— Niemam nic do zarzucenia w 
tym względzie — odpowiedział — dżia 
łasz pan w pełni praw swoich. Objaś­
nimy pana co stało się z pormen'o- 
nem dzieckiem. Być może iż ono zmar 
ło. Bądź co bądź, zostaniesz pan ściśle 
o wszystkiom powiadomiony.

Tu zadzwonił na woźnego, a  na­
kreśliwszy szybko kilka słów na a r­
kuszu nodał go temuż.

— Oddaj to archiwiście — rzekł
— i przynieś mi odpowiedź.

Po wyjściu woźnego, dyrektor 
zwrócił sie do Owidjusza.

— W edług daty — rzekł — zomie 
szczonel wotokule, to dziecię u u ag 
niegdyś umieszczone, dziś peinolet- 
niem być musi. Z chwilą pełnoletno u  
nie mamy doń żadnego prawa, wszelki

r.asz nadzór z tą datą ustaje. Możemy 
zatem objaśnić pana w szczegółach 
tylko do chwili pełnoletności.

— Rozumiem — odparł Owidju-*? 
— lecz jeśli to dziewczę żyje, pański© 
wskazówki ułatwią mi poszukiwanie.

— Zapewne.
W kilka minut ukazał się woźny a 

paką akt, które położył na biurku, 
przed dyrektorem, który przeglądać 
jO zaczął.

K ażda stronnica zawierała kopję 
protokułów złożenia dzieci w przy 1 ul 
ku. Dyrektor szukał daty, um ieszczo­
nej w dokumencie z Joigny. Znalazł­
szy takową, zatrzymał się na niej.

— Otóż jest — wyrzekł — to, o co 
pan zapytujesz. Dziewczynka p r z y n ie ­
siona tu w dniu 6 kwietnia 1862 roku 
została zapisaną w księgach pod dzie­
wiątym numerem.

Owidjusz zapromieniał radością. 
Jakób Garaud nie omylił się więc, co 
do numeru. Łucja, robotnica w maga­
zynie mód uani Augusy. Łucja, ryv al 
ka M arji Harm ant. Łucja, narzeczona 
Lucjana Labroue, była córką. Joanny 
Fortier, zbiegłej z więzienia w Co-r-

' w .—riH e już inne objaśnienia,
nie obchodziły go teraz.

Na marginesie protokołu, prsrn'® 
słonego przez Owidjusza, dyrektor wy 
pisał numer akt, adres modniarki 
której dziewczę na naukę szycia r t p 
ne zostało, oraz adres mieszkania. F  
kie zajmowała od czasu dojścia do P 
noletności, tj. ulicę Bourbon, nura i 
i podpisał to wszystko. ^ ^
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66.
Mają prawo podzielić między sie­

bie pięćdziesiąt jeden miljonów, na 
które ja  liczyłem i dla których ryzy­
kowałem mą jrłowę...

Po długiem milczeniu zaczął prze­
szukiwać nanowo kieszonki portfelu 
byłego kupca, djamentów, by się prze­
konać, ozy nie odnajdzie tara jakiego 
jeszcze papieru.

— Rozdzielić między nich pięćdzie­
siąt jeden miljonów! — powtórzył 
głucho. — Lecz chcąc się dopominać 
o to dziedzictwo, potrzebowałby każ­
dy z tych sukcesorów wiedzieć, że ów 
znikniony od lat trzydziestu pięcia 
Beraud, żył... egzystował ., że zrobił 
majątek... i zmarł obecnie. A o tern, z 
wyjątkiem mnie, nikt nie wie... nikt 
więcej nie może...

Tu uciął zdanie.
Arkusz stemplowego papieru, zło­

żony we czworo, wysunął się z bocz-* 
nej kieszonki portfelu, na stół pada­
jąc.

Morderca podniósł go, rozwinął, a 
rzuciwszy nań okiem, zawołał:

— Testament!
tW rzeczy samej, arkusz ów nosił 

na nagłówku napis:
MOJ TESTAMENT.

Dalej kreślone były następując© 
wyrazy:

„Ja, niżej podpisany, zdrów na 
umyśle i ciele, oświadczam, iż żądam, 
ażeby natychmiast po mojej śmierci, 
gdyby takowa nastąpiła przed urze­

czywistnieniem moich zamiarów, ja ­
kich tu nie wymieniam, żądam, ażeby 
mój majątek, składający się z pięć­
dziesięciu jeden miljonów, złażonych 
w domu bankierskim Rotszylda, był 
rozdzielonym równo, pomiędzy wyżej 
tu wymienione T-soby, z których wszy­
stkie są w różnych stopniach moimi 
krewnymi".

Tu następowały nazwiska, wymie­
nione na kopertach listów.

Testament kończył się temi słowy: 
„Na wypadek śmierci jednej lub kilku 
z wyżej wymienionych osób, część 
jakaby na nie przypadła, ma być roz­
dzieloną na innych mych spadkobier­
ców, Zawsze w równych częściach.

Pisałem w Marsylji, dnia 9 ma*a 
i m  roku.

Edmund Borami".
— Ach! byl ostrożnym, jak widzę... 

przewidział wszystko... — wyszepnąt 
zbrodniarz, składając arkusz papieru. 
— Otóż papier, który dobrze jest mieć 
w swem ręku, kto wie albowiem...

Tu uciął, a pochyliwszy ku p ier­
siom głowę, popadł w głębokie za­
myślenie.

Po kilku minutach wstał, wypro­
stował się; zmarszczone jego czół* 
rozpogodziło się, oazy dzikiem bły­
sły światłem, dziwny uśmiech igrał 
na ustach nędznika.

(Jo działo się w jego duszy? Odna- 
nalazłże sposób pochwycenia milio­
nów, złożonych w domu Rotszylda?

Na to pytanie odpowie dalszy ciąg 
naszej powieści.

X.

Złożywszy testament Edmunda 
Bgraud, Desvignes schował go do ko­
mody, w której poprzednio umieścił 
przedmioty, przyniesione z willi Parc- 
Saint-Maur, a wdziawszy ko;tjura an­
glika, w jakim widzieliśmy go niejed­
nokrotnie, wsunął av kieszeń dwie 
paczki biletów bankowych.

Ubrany tak i zmieniony, wyszedł 
drzwiami od strony bulwaru Beau- 
marchaisego.

Znalazłszy się na ulicy, wydostał 
pugilares, szukając w nim adresu ut- 
tarjusza, u którego właściciel Paro- 
Saint-Maur miał kazać przygotować 
akt sprzedaży i kupna willi przy alei 
de l‘Echo.

Ów notarjusz nazywał się Berth i er 
mieszkał przy ulicy Rivoli. Desvignes 
udał się tarn bezzwłocznie.

Akt już gotowy i podpisany przez 
właściciela, oczekiwał tylko na podpis 
nabywcy. (

Były sekretarz Eicheta podpisał 
nazwisko .Wiliama Scott, które to 
miano, jak sobie przypominamy, pr/.y, 
brał wobec przedsiębiorcy, oprowadza- 
jącego go po willi, a zapłaciwszy umó­
wioną sumę, stał się legalnym właści­
cielem posesji, gdzie w przerażający 
sposób zamordował Edmunda Beraud.

Wyszedłszy od notarjusza, udał s'ę 
na stację winoeńskiej kolei, kupiwszy 
tam bilet do Parc-Saint-Maui.

Nieprzezwyciężona dzika cieka­
wość pchała go, jak zwykle wszystkich 
zbrodniarzy do obejrzenia miejsca, 
na którem spełnił morderstwo.

Wszedł obojętnie do nreszkania. 
gdzie odbył się ów straszny dramat 
nocny, skąd udał się do ogrodu nad 
przepaść, w głębi której spoczywał 
trup jego ofiary.

Nie pozostał tu najmniejszy ślad 
zbrodni, po którsw  sprawiedliwość 
mogłaby odkryć mordercę.

Ptaki śpiewały w ogrodzie, pełnym 
blasków słonecznych. Głęboki spokój 
otaczał dom niezamieszkały.

— No... teraz willa ta do mnie już
należy... — wyszepnął zbrodniarz z 
tryumfem. — Nikt tu nie wejdzie bez 
mego zezwolenia. Ciało Edmunda Be­
raud spoczywać będzie pod trawą wy* 
rosłą aż do dnia, w którym ja  zechcę, 
aby śmierć jogo stwierdzona została i 
spadek po nim otworzeniu). Dzień ten 
nadejdzie.

Tu wyszedłszy z przepaści, nik-> 
czemnik zamknął na klucz drzwi willi 
i odchodzącym pociągiem udał się do 
Paryża. Potrzebował powietrza, rut 
chu i samotności.

Rozbierając w myśli ów 'główny; 
punkt, który owładał całą jego istotą, 
to jest pochwycenie miljonów zamor­
dowanego, minął Joinville, lasek Win 
eeński i przybył wreszcie do Saint- 
Mande.

Tu uczuł głód gwałtowny
Spojrzał na zegarek. Wskazywał 

on czwartą po południu.
—■ Do czarta! — wyszepnął — są­

dzę, iż czas pójść na śniadanie.
I  spojrzawszy wokoło, dostrzegł 

naprzeciw restaurację, nad któro] 
drzwiami na tablicy wyryt-y był wieD 
kiemi literami napis:

SALON RODZINNY.
Właściciel zakładu posiadał usta­

loną sławę, jako specjalista w urzą« 
uzaniu uczt weselnych.

Desvignes wszedł tam.
_— Co pan rozkaże... może podaj 

obiad? — zapytał służący podchodząc,
— Aoh! no... — odrzekł mniemanyj 

anglik najczystszym brytańskim ak< 
centem. — Nie obiad... śniadanie... Ni© 
dziś jeszcze nie jadłem.

Posługujący wskazał obszerną sa-. 
lę, zastawioną stołami.

— Racz przejść tam, milordzie... —> 
rzekł z poszanowaniem i wybrać sob u 
ze spisu potrawy; podam natychm iast

— Aoh! chciałbym zjeść jaknaj- 
prędzej... Jestem bardzo głodny.

<L c. n.

W ydobycie w ęgla w. Ang-Jji w p :erw- 
szych 2 m iesiącach rb- w ynosiło  41.3 
m ilion , tonn czy li było o 2 i  pot mujeri. 
toun w iększe niż w odpowiednim  okresie 
poprzedniego roku. W  zw iązku ze wzmo 
żonem zapotrzebowaniem  w ew nętr nem  
eksport w ęgla  w ynosił w styczniu  rL\ ty l­
ko 2.79 m iljon., a w lu tym  rb. 2.4S triljon. 
tonn, gd y  w roku 1935 przeciętny ek°port 
m iesięczny w yrażał sie  cyfrą 3.23 m iljon. 
tonn.

Czy wiecie, że...
R ozw ijajey się  z roku na rok przem y 

film ow y na całym  św ięcie przedstaw ia <»- 
becnie potęgę finansow w ą, a k ap ita ły  in 
westow ane w tym  przem yśle oceniane sa­
na przeszło 50 m il jardów franków.

Liczba osób zatrudnionnyck stało  w 
przem yśle film ow ym  stanow i ogrom ną  
arm ię 500.000 osób. W  62..000 teatrów, 
św ietlnych , rozsianych  po całym  i  wiecie,
Przew ija s ię  co tydzień  200 m iljonów  w i 
dzów.

R eklam a film ow a poch łania  co roku 1 
i pól m iliard a  franków  ,a fabryki taśm y  
film ow ej produkują jej roocznie G00 m il 
jonów m etrów.

*  •  •

■W południow ej A fryce przystąpiono  
obecnie do praktycznego zastosow ania pe 
wnego gatunku  kam ienia, k tóry  jest e la ­
styczny, odporny na kw asy  i zm iany a- 
tm osferyezne oraz jest dość giętk i, 

t  t  t
W  m iasteczku E rie w stan ie P en sy 1 wa- 

Pja śpi bez przerw y od siedm iu  m iesięcy  
•rzyletnia M axine Y arrington . D ziew czyn  
ka śpi z otw artem i cezam i. O drugim  ta­
kim w ypadku donoszą z Chicago, gdzie  
■'f le tn ia  P atr ic ia  M aguire śpi bez przer­
w y od 14 lu tego 1932 r.

—0 ()0 -

O d p o w ied z i  r e d a k c j i
P- Antcfett M agner, W ojkow ice Ko­

morne. — Porad praw nych naszym  P r e ­
num eratorom  udzielam y. Proszę się  zgło- 

do Ad m inis tra cii w godz. 5—6 popoh

p i S l  H l C n i f l  P i e n in y  n -8 żałuj, gdyż ono daje Ci 
^  i  I'U r rozrywką, ono Cią uczy, informuje i jest

Twoim przyjacielem, co Cię odwiedza codziennie. Słota czy po­
sada „Expres Zagłębia" zjawia się w domu Twoim na „dziert 
dobry’*.  —  .■... ..  ------------- ---— .........  - ..—-

„EXPRES ZA6ŁĘ8IA'* w prenumeracie kosztuje miesięcznie 
1 odnoszeniem do domu tylko z ł. 2.— . A więc zaprenum eruj
natychmiast. « . . . . " = 5 = 5 = 5 =

Ze światowych rynków węglowych Ofiary
N iem iecka produkcja w ęgla kamic.: 

g o  w ynosiła  w pierw szych 2 miesiąca*  
rb. 26 3 m iljon, tonn wobee 23 ml jon  
odpowiednim  okresie 1335 r„ produk 
w ęgla  brunatnego — 25.7 m iljon. (2- 
m iljon. tonn.).

W ydobycie w ęgla kam iennego w Ko 
Sow ieckiej i w Stanach Zjednoczony 
AF. jest znacznie wyższa niż w roku 
biegłym , natom iast produkcja w P ob  

u legła  zm niejszeniu.
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Podatek przemysłowy dla wystawców 
VIII Targów Katowickich

KATO W ICE, 15.4. M inisterstw o Skar­
bu uregulow ało spraw ę poboru podatku  
przem ysłow ego dla w ystaw ców  YXIT Tar 
gów K atow ickich  w czasie od 30 m aja do 
.14 czerwca rb. S ta łe przedsięb iorstw a ban 
dlu towarow ego oraz przem ysłow ego dla 
sprzedaży na targach katow ickich, w in­
n y  w ykupić karty  rejestracyjni) z tern, 
że obroty osiągn ięte na targach  podlega­

ją  opodatkow aniu w edług siedziby. Przed  
siebiorstw a handlu tow arow ego i przem y­
słow e n ie  posiadające sta łych  św iadectw  
przem ysłow ych oraz przedsiębiorstw a za 
graniczne, na sprzedaż, na Targach Kato 
w iekich  w in ny w ykupć św iadectw a prze 
m yślow e dla handlu jarm arcznego, «toso 
w ilia do przepisów  taryfy .

ZniżkidiaprzyjezdnychnaTargi Poznańskie
Zagranicą do zniżek upoważnia posia  

danie leg itym acji targow ej, które sprze­
dają w szystk ie K on su la ty  RE. zagranicą, 
udzielając przytem  bezpłatnej w izy dla 
o só b . udających się  na Targi Poznańskie. 
W  kraju zniżkę otrzym uje się  na pods/a  
w ie K arty  U czestnictw a, którą wydają

kasy b iletow e przy zakupie b iletu  do Po 
znania, jednocześnie stem plując K arlę U- 
czestn iciw a R ów nież B iura Podróży w y  
dają K arty  U czestnictw a. Zniżki dla przy 
jezdnych z zagranicy ważne są od 13 kw ie 
filia do 10 m aja 1936 r., podczas gd y  dla  
podróżujących w kraju zniżka ważna jest 
od 23 kw ietn ia  do fi m aja włącznie, przy 
t< m zważać należy, że podróż powrotna  
rozpoczęta przed godz. 12 w nocy fi m aja  
również korzysta ze zniżki. W ysoko (■ zni 
żeki w ynosi. 75 proc. w drodze powrotnej.

Transport eksponatów  w drodze povro  
tnej bezpłatnie.

D olsk ie Lin je  Lotnicze , Lot‘‘ oraz D e­
utsche Lufthansa., udzielają na sw ych  
lin jach  10 proc. zniżki.

Zniżki są ważne: do Poznania  od dn.
90.4 do 3 5 1936 z Poznania od dn. 27.) do
10.5 1936 r.

P. M ilner z Dąbrowy- składa na świę­
cone dla biednych w D ąbrowie zł. 5 (pięć) 
w filji „Expresu Zagłębia".

Do akt Nr. Km. 209 i 282/36.

Obwieszczenie
O SPRZEDAŻY RUCHOMOŚCI.

K om ornik Sądu Grodzkiego w Będzinie  
Ii-go  rewiru, A leksander K rauze, mają 
ey  k ancelarie w Będzinie przy ul. P i ł ­
sudskiego Nr. 14, na zasadzie art. 802 k. 
p c. podaje do publicznej wiadomości, >.« 
w poniżej wyznaczonych term inach odbij 
dą się  w W ojkow icach K om ornych, gm. 
Bobrow niki licy tacje  ruchomości, a m ia­
nowicie:

1) w  dniu 21 kw ietnia 193S roku o godx. 
10-ej rano odbędzie się w W ojkowicach  
K om ornych przy u licy  Sobieskiego pubII 
czua licy tacja  w I-szym  term inie 10 kor- 
ey owsa, 20 korcy żyta i 2(1 jutr. -łom y, 
oszacowanych na łączną sumo 720 złotych, 
na pokrycie należności Moszka Szpigla 1 
in n - w spraw ie Nr. Km. 209'36 i iun..

2) w dniu 5 m aja 1936 roku o godz. 18 
rano odbędzie się  w W ojkowicach Komo# 
nych przy ul. Sobieskiego, publiczna licy­
tacja  ruchom ości w Tl-gim  terminio,_ a 

m ianow icie: bryczki, powozu. 2-ch wozów  
ciężarow ych ., 4-ch koleb w yw rotowych, 
biurka z żaluzjam i oraz m aszyny do p i­
san ia  R em ington, oszacowanych na łącz­
na sum ę 1.775 złotych, na pokrycie na, 

Jeżności Jana K rzysztofika w spraw ie 
Km. 282/35.

Pow yższe ruch orno.'ci m ożna oglądać  
w dniu licytacji, w m iejscu  i czasie w y­
żej oznaczonym .

Kom ornik l f - ° o  rewiru
A L E K SA N D E R  K R A I Z E  

Będzin, dnia 14 kw ietnia 1938 r.

Z N A W C A

C A t Y M  ŚWIECIE
w im iu i r m  it i s w n i * i i
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Z E  S P O R T U
Zamknięcie zgłoszeń do bokserskich mistrzostw Polski

Jak  donoszą z Łodzi, okręgowy, zwią- 
*ek bokserski ukończył już prace przygo 
Juwawcze do zbliżających się. trzyna­
stych bokserskich mistrzostw Polski. H a 
la sportowa w parku im. ks. Poniatow­
skiego, k tóra pomieści przeszło dwa i pół 
tysiąca widzów, czeka jeszcze tylko na fca 
instalowanie lamp, poza tern jest gotowa 
«a przyjęcie gości.

Termin zgłoszeń do mistrzostw już u- 
plynął; zgołszonycli jest 67 zawodników, 
reprezentujących następujące okręgi: l 'a  
rtistoeki, krakowski, lwowski, łódzki, po 
morski, poznański, ‘Śląski, warszawski i  
wileński. B rak zgłoszeń jedynie z Lubli­
na.

Z listy  zgłoszeń wynika, że najliczniej 
obsadzone są kategorje: kogucia i półśre 
iinia — przez 10 zawdoników. K ategoija  
piórkowa — przez 9. Średnia i pólśrednia 
reprezentowane będą przez 8 zawodników 
pozostałe trzy  katogorje — przez 7. 

i Poraź pierwszy zastosowany będzie w 
Lodzi system rozstawienia. M ając już pel 
na listę, można snuć przypuszczenia, juk 
eno wypadnie. W  wadze muszej, drugim  
obok Sobkowiaka będzie przypuszczalnie 
Koz‘ołek. W w. koguciej rozstawieni tę  
da: Czortek i Krzemiński, nikt inny nie 
może wejść w rachubę. W w. piórkowej 
Pol us jest rozstawiony, a drugiego nale

ży szukać między Spodenkiewiezem a  Ko 
galskim. W  w. lekiej, rozstawić należało 
by Woźniakieweza i Bąkowskiego wzgl 
R atajaka. W  w-, pólśredniej — Sipińskie 
go i Seweryniaka. W w. średniej sytua: ja 
jest najłatw iejsza: Chmielewski i P isa r­
ski. W w. półciężkiej do rozstawienia 
mieć będą pretensje: Szymura, P ietrzak, 
Dorota i Szkwarkowski. W w. ciężkiej, 
drugim  obok P iła ta  będzie Choma wzgl. 
Węgrowski.

W łódzkim okręgowym zwązku bokser 
skim panuje niezedowolene z posunięcia 
Polskiego Związku Bokserskiego, który 
ustalając na m istrzostwa komplet sę­
dziowski wyznaczył z okręgu miejscowe­
go jedynie zdeklasowanych an taren i- 
stów, obecnych władz bokserskich łodzi, 
ŁOZB. grozi zrzeczeniem się organizacji 
mistrzostw.

Niewiadomo czern ten krok PZB. należy 
tłumaczyć, nie chcemy przypuszczać, że­
by był wynikiem jakichkolwiek rozgry­
wek personalnych Być może, PZB. nie 
widział w szeregach „prawomysinych" a r  
hitrów ludzi godnych rozstrzygania tak 
ważnych walk.

ŁOZB. powinien z większym spokojem 
przyjmować zarządzenia swych władz na 
czelnych, a w każdym razie nie powinien 
grozić".

DZIAŁ URZĘDOWY
KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA. 

'AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA DĄBROWSKIEGO W BĘDZINIE* 

ni. Cynkowa 13.
KOMUNIKAT ZARZĄDU NR. li).
Mocą decyzji kiel. OZPN. w Częstocho 

chowie z, dniem dzisiejszym.
1) Tworzy się Wydziały do Spraw Sę­

dziowskich.
2) Unieważnia się legitymacje wydane 

przez Polskie Kolegjunt Sędziów.
, 3) Przyjmuje się akces pp. Sędziów do 
W. S. S. oraz zapisuje się kandydalów na 
kurs sędziowski.

4) Zgłoszenia wszelkich zawodów kie­
row ać należy do lokalu Podokręgu naj- 

i później do piątku do godz. 8 wiecz
Prezes: (—) Wł. Wolski. < 

Sekretarz: (— H. Gwóźdź.
Będzin, 15 kwietnia 1936 r.

—o (3 o—
WYNIKI STRZELAN SAMARYTANEK

Z CZELADZI I ZAKŁADÓW C. G.
SCHON W SOSNOWCU.

Trzecie i czwarte strzelanie o mistrzo­
stwo sam arytanek — strażaezek na rok 
3836, przeprowadzone w Stowarzyszeniu 
ochotniczej straży pożarnej w Czeladzi i 
zakładach C. G. Schon w Sosnowcu dały 
następujące wyniki:

Czeladź: I-sze miejsce i mistrzo iwo 
straży  macierzystej zdobyła komendant 
l a  drużyny Zofja Gromska, osiągając 65 
punktów, na 100 możliwych, II  i II I  miej 
sec i wicemistrzostwa zajęły S tanidaw a 
Gromska i Adolfa Ciurówna, które <>Yąg 
cęly po 64 pkt.

C. G. Schon — Sosnowiec: I-sze, miej 
see i mistrzostwo straży macierzystej zdo 
była Czesława Cygankowa, uzyskując "3 
na 100 punktów możliwych, I I  i U l miej­
sce zdobyły Zofja Szczepańska i K rystyna 
K lkhów na. uzysk u mc każda po 69 nkt., 
'dalsze miejsce zajęły: 4) Stanisława Der- 
c.owa 66 pkt, 5) Kazimiera Boczyńska —
Ł’0 p k t, 6) — W aler ja  Sewerynów na —
58 pkt. 7) Zofja Cygankówna -  54 pkt'.,
fe) M ar ja  Pi kłowa — 37 pkt., i 9) Jan in a  
Nawarówna — 82 pkt.

Do tej pory zakwalifikowało się 14 sa 
j, ...v'fiTi.ii; do zawodów powiatowych: 
W ładysława Kluczewska. Jan in a  Pizvby 
łakówna, Elżbieta Magierzanka i Genowe 
fa W olna z Dobieszowie. S tefanja N'kodo 
inówna, W anda Ledwochówria i Pel ag.i a 
Pswpłezykówna a Żychoic Czesława. Cy- 
pankówna, Zofja Szczepańska, K rystyna 
KUcliówna i Stanisław a Derdowa z O O. 
Schon w Sosnowcu, Zofja Gromska, Siani 
sława Gromska i Adolfa Ciurówna z Cze 
ładzi, które rozmoczę^ już intensywny tie  
n ing do zawodów o palm ę mistrzowską 
powiatowego na 1936 rok.

Tobela wyników zespołami przedsta­
wia się następująco: 1-sze miejsce S'ow. 
OSP. w Dobicszowieach — 2.32 punkty -)
_________  .. m m m am m am —m m ia

Wydawca Helena Monsiorska.

P R S Y C H O D H E A

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych I skćr. „Pomoc" 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 

Czynna: 11-1 i 5-8 pp.. w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych.

Wygodę, czystość, bezpieczeństwo 1
d a ją  W am | |

aparaty elektryczne I
ELEKTROWNIA 0KRĘ60WA 

w  Zagłębiu D ąbrow skiem  Sp. Akc.

W grze pojedńczej pań Je/lrze.iowska 
w ćwirćfinale pokonała Barbierz 6:3, 6:2. 
W grze pojedynczej panów Hebda wyeli­
minował Nicolaldesc 6:0, 6:2. W tu rn ieju  
o puhar króla Jerzego Tłoezyński wy­
g ra ł z Estratodesem 6:4, 6:0, a Spychała 
odniósł zwycięstwo nad Manzoroglou 6:3 
5:7, 6:3.

W grze mieszanej p a ra  Jędrzejowska— 
Hebda pokonała parę Ballay — Xylis 
6:0, 6:2. W grze podwójnej panów parą  ju  
gosłowiańsko - grecka Kukuljevis • Uie4 
laides pokonała parę polską Spychała — 
Tłoezyński 6:4, 6:1. P a ra  duńsko - -  polska 
Hebda — Sperling przegrała z parą fran 
enską Jourau - -  Gentlen 2:7, 1:6.

X CZY ZABALA BĘDZIE STARTO­
WAŁ W WASZNGTONIE? W ostatnim  
numerze oficjalnego lekoatletyeznego ty-1 
godnika niemieckiego „Der Leiehtttlct*4 
ukazał się wywiad z maratońskim m i­
strzem olimpijskim Juanem  Zabulą (Ar- 
gentyna) na tem at jego przygotowań 
przedolimpijskich. M. in. Zabala oświad­
czył. że w połowie lub w końcu ma ja  star 
tować będzie w Warszawie w 1 lub dwuch 
biegach. Jak  się informujemy u uładz 
lekkoatletycznych w Warszawie narazić 
nic o tern niewiadomo.

W
K IN O

EDEN

p  Z IŚ  1 M onumentalna cpopea rodziny na przestrzeni .wieków

Świat Mzię naprzód
Najpiękniejsze, najciekawsze! g igantyczne widowisko filmowe, 

które olśniło świat.
W roli głównej: M ADELEINE CARROLL i Franehot TONE. 

NADPROGRAM : TYGODNIKI PATA.

Początek I-go seansu o godz. 17.84). w niedzielę 15.30.

— o-o-o------
C. G. Schon w Sosnowcu — 211 pkt., 8) 
chcice — 209 pkt, wreszcie 4) Czeladź 
IV.',*!. na 300 możliwych,

MŁODZIEŻ SZKOLNA GRA W PIŁK Ę.
Treningi sekcji pitki nożnej Między­

szkolnego Klubu Sportowego Zagłębia 
Dąbrowskiego odbywać się będą we wtor­
ki i czwartki o godz. 4 popoł. na boisku 
Policyjnego KS.

Dziś obecność wszystkich piłkarzy obo 
wiązkowa ze względu na ustalenie składu 
drużyny.

P IE R W SZ E  SUKCESY POLSKU II 
TENISISTÓW IV GRECJI.

W yniki pierwszych' dwuch dni przed,sta 
wia.ją się następująco: Hebda pokonał
Gdcei.era 6:0, 6:1, a nast. w ygrał z Taieh- 
ladisem 6:1 6:1. Tłoezyński odniósł zwy­
cięstwo nad Zaehosem 8:0, 6:3. Spychała 
zwyciężył Estradidesa 7:5, 6:2, ale prze- 
grał ze Stalipsem 3:8, 3:6.

Jędrzejowska walczyła z Greezynką 
Bshar, bijąc ją  łatwo 6:1, 6:1.

Dziś i dni następne Najpiękniejszego film u w dziejach świato­
wej kinem atografji

j i t i i i i m r %*
fi

♦Arcydzieło treści g ry  i reżyserji wg. głośnego utworu 
PIOTRA BENOIT.

Niespotykany dotąd przepych wystawy. — — Reżyserji: Mauric®
TOURNERA.

W roli głównej EŁISSA LAND! i J  OB N LOG BE.
FILM  PRO D UKCJI FRA NCU SK IEJ.

K i n o  P a l a c e  w  S o s n o w c u
DZIS I DNI N A ST Ę PN E ! Największy 1 najpiękniejszy polski film

pątrjotyczny '.
.Według nieśmiertelnego u tw oru  ST. ŻEROMSKIEGO ufc . >_«i.

1 9 Róża l i

W roli główne i wszystkie asy ekranu polskiego: W. ZACHAREWICZ, JUNOSZA 
STĘPOWSKL M. ZNICZ, M. CYBULSKI, B. SAMBORSKI, I, EICHLERÓWNA,

ST. JARACZ.

N ow ootw arte D g a S f n  S o s n o w i e c  
k i n o  Warszawska 18

Od ezwartku 16 kw ietnia i dni następne

iwan P etrow icz  i Liana Haid
w przepięknej muzycznej pełnej werwy jm ki- 

m i i  hum oru i melodyjnych piosenek komedji p. t. m W h

9 1
Początek o godzinie 6-ej.

O R Ł O W I I

NADPROGRAM Dodatki i P.A. T,

LOTNY UMYSŁ.
— Słuchaj, Ferdek... Zadam ci py­

tanie... Wyobraź sobie, że wracasz póź 
mą nocą do domu, mając w kieszeni 
jedną zapałkę, którą musisz zapalić ga 
zową lamię, papierosa i drzewo w p :e 
cu... Co najpierw zapalisz?...

D R O B N E  OGŁOS Z E N IA
POSADY I PRA CE

CZTERECH panów reprezentaty wnyeb, 
wybitnie uzdolnionych (wykształcenie co- 
najm m ej średnie), m iłujących pracę umy 
słową, przyjmie duże przedsiębiorstwo 
przemysłowe do stało.i pracy handlowej. 
Zgłaszać się z dowodami oso bisie mi dnia 
17 kwietnia (piątek) od godziny 19 — 13 
ul. Piłsudskiego 14-a. I  piętro.
K UPNO I SPRZEDAŻ

JA JA  wylęgowe kur Leghornów, K ar­
mazynów, indyk Mamutów, kaczek wiel­
kich białych najtan iej w hodowli , Fry- 
szerka“ poczta Wojciechów, kolo Ka­
mińska.   i _

Cesrta
maszynowa i dziurkawka w najlepszym 
gatunku z pieca Hoffmanowskiego w każ 
dej ilości na cegielni lub z dostawa do­
starcza Cegielnia Stanisława Urbańczy­
ka w Zagórzu, telefon Dąbrowa Nr. 6.

L O Iv A L E

POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią z wy­
godami w okolicy Sądu Okręgowego - -  
Adresy składać adm inistracja „Espresu
pod ..Mieszkanie".____________________ _
POKÓJ z całodziennem utrzymaniem do 
wynajęcia. Robotnicza 1 m. 13.
Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y

LIS WACŁAW z Grabocina unieważni*
zgubioną legitymację Urzędu Pośrednic­
twa Pracy wydana w Sosnowcu — Nr-
1859/35._____________________________  .
MILKA TOMASZ unieważnia zgubioną 
llcgitymację bezrobocia wydaną w gTD-
olkusko_ - siewierskiej.___________ __
SKRADZIONO uożyczkę Inwestycyjną 
em isja T. serja 14562. Właściciel pożycz­
ki Konstanty Bieniek.
R Ó Ż N E
mammmmmm
W SPÓLNIKA - fachowca z kapitałem  
szukpję do otwarcia ciastkarni przy V1’ , 
sperującej piekarni. Zgłoszenia telefeni 
ne 8-52 Sosnowiec.

r* B R .C H E M . fA B M -A O -^ O W A lS tO ' WASS*

Druk. ..Exores Zagłębia" Sosnowi*1'' Teatralna 1 Redaktor odp. Tadeus? Lipski


